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jj^lowniczy Kaukaz** (zdjęcie kolorowane 
?‘hego). „Uprowadzenie kobiety olbrzyma** 
:°ihiczny obraz >Nordisk«). „Stracony kwiat** 

Pathego). „Złota rybka** (humoreska 
[J°rdisk<. „ZBÓJCY** Schillera w 3 atach. 

Ml nadzwyczaj udany. Monodol na Kraków), 
dostawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 

U-tej, w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór.

Przed operacyą.
L^lcze jedna próba ugody w Wiedniu. 
Mo Polskie bezwarunkowo wyklucza ,,ko- 

administracyjną**. Rozwiązanie sejmu. 
M|>atrukcya ruska nie jest groźna. Kto 

przeprowadzi nowe wybory?

Kraków, 11. listopada.
v (s) Jeszcze iskierka nadziei... Hr. Sturgkh 
prosił do siebie przywódców antybloku we 
J°dę na ostatnią konferencyę, na której pano- 

ci mają wobec premiera sformułować swoje 
Msymalne koncesye, poczem okaże się, czy 

rokowania są możliwe. Jeżeli warunki 
H^ibloku nadadzą się do dyskusyi, to stron- 
.?twa blokowe zażądają pisemnego ułoże- 

tvch punktów. Gdyby jednak koncesye ich 
gty niedostateczne, wtedy zadaniem rządu bę- 
Mo spowodować wyjaśnienie sytuacyi.
Ł A mianowicie jeśli i wspomniana ostatn.a 
{/'ba. ugody nie wyda pomyślnego rezultatu, 
{.Widzie kolej na operacyę, mającą uzdrowić 
?°ry organizm. Przedewszystkiem oczekiwać 
pcży natychmiastowego rozwiązania sejmu 
^jrychlejszego zarządzenia nowych wyborów’,

<aiemnica
„Maryi Celesty**. 

y We wrześniu roku 1872 wypłynął z Nowego 
pku amerykański bryg „Marya Celesta", dążąc do 
htiiuy. Na pokładzie było 13 osób. Kapitan statku 
hir*8gs, wziął ze sobą żonę i małą córeczkę. Statek 
t5 dopłynął nigdy do Genuy. W trzy miesiące po- 

barka angielska „Dei Gratia“ spotkała na Ocea- 
tatlantyckim na wysokości Hiszpanii, jakiś sta- 
Jt> miotany przez fale. Spuszczono łódź, dotarto do 
r^ku, na którego pokładzie, jak się okazało, nie by- 
? żywego ducha. Tajemniczy statek byt nieuszko- 
MOny, bogato zaopatrzony w prowiant, nie znale- 

na nim śladów walki, napadu piratów czy bun- 
5 Wszystko było tam w największym porządku, a 
^hak załoga cała w niewytłómaczony Jakiś sposób 
^iściła statek, nic z sobą nie biorąc, zostawiając na- 

M wszystkie łodzie ratunkowe.
i ..Del Gratla" zawlokła opuszczony statek do Gi- 
L^taru, sk«ąd zabrał go właściciel do Nowego Yor- 
3 Usiłowano rozwikłać zagadkę „Maryi Celesty". 
J^slano do wszystkich portów opis zdarzenia, 
s^ystko napróżno. Z załogi „Maryi Celesty** nikt

DZIENNIK POWSZECHNY
ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY** 

I „PRAKTYCZNA GOSPODYNI**.

a więc już w miesiącu styczniu. Jest to środek 
konstytucyjny i aprobują go wszystkie 
stronnictwa polskie, uznające konieczność refor­
my. Natomiast bezwarunkowo wykluczyć 
trzeba z apteki środków leczniczych ustanowie­
nie komisyi administracyjnej w Galicyi 
i oktrojowanie reformy wyborczej. W przeci­
wieństwie do Rusinów, którzy żądają tych środ­
ków, bo chciekby obalić i zniszczyć auto­
nomię galicyjską, stronnictwa polskie 
sprzeciwiają się stanowczo wszelkim abso- 
lutystyc^nym zakusom.

Kolo Polskie zapewne już na najbliższem 
posiedzeniu wystąpi z bardzo stanowczą 
w tym kierunku enuncyacyą.

Namiestnik dr Korytowski, który we Lwo­
wie przez cały dzień wczorajszy przeprowadzał 
konferencye z metropolitą Szeptyckim, arcybi­
skupem Theodorowiczem”, drem Głąbińskim, 
drem Lewickim i i., przybywa we środę rano do 
Wiednia, aby wziąć udział w ostatniej próbie 
ugodowej.

Stanowisko Rusinów.
Przypuszczać można, że Ru&ini dobrze się 

namyślą, zanim zdecydują się — mimo swych 
pogreżuk! — na istotne zaostrzenie ob­
strukcyi w parlamencie. (Zresztą nie będą 
mieli do obstrukcyi na razie żadnej okazyi). 
W rozmowie z koresp. »N. Fr. Presse*. poseł 
Jaworski jest też zdania, iż >Rusini w razie roz­
wiązania Sej.nu galicyjskiego n.e mają żadnego 
interesu w tem, by kontynuować obstrukcyę 
przeciw planowi finansowemu w parlamencie, 
ponieważ wiedzą, że rząd ma do dyspozycyi roz­
porządzenia na podstawie paragr. 14, więc ta­
ktyka obstrukcyjną nie osiugńęlaby celu, do 
którego zmierzają, mianowicie * przeszkodzenia 
sanacyi finansów’ ’ krajowych w drodze przeka­
zania funduszów. Natomiast można pojąć, iz Ru­
sini zadają pewnych gwarancyj na to, ze roz­
wiązanie Sejmu, o ile idzie o urzeczywistnienie 
reformy wyborczej nie będzie bezcelowe*.

„Potrzeba energii i konsekwencyi“.
Stosunki w kraju i w parlamencie ukształ­

towały się w ten sposób, że wszelka zwłoka w 
definitywnych postanowieniach i zarządzeniach 

się nie zgłosił, by wytłumaczyć, co zmusiło wszyst­
kich tych ludzi do opuszczenia statku i w jaki spo­
sób to uczyniono. Zagadkę „Maryi Celesty" przy­
pomniał, jak donosiliśmy w lecłe, angielski miesię­
cznik „Strand Magazine'*, wzywając powieścioplsa- 
rzy do jej rozwiązania. .

Posypały się przeróżne hypotezy, niezbyt prze- 
kAlywujące, aż oto ostatni zeszyt tego pisma przy­
niósł sensacyjne, najzupełniej autentyczne jednak 
wyjaśnienie tej dziwnej tajemnicy.

Oto pewien abonent pisma, tnf- Linford, rektor 
szkoły w Peterborougt Logde, czytając historyę „Ma­
ryi Celesty" przypomniał sobie, że przed kilku laty 
w tej samej szkole obowiązki służącego pełnił były 
marynarz, Abel Fosdyk. Fosdyk tuż przed śmiercią 
swą powierzył byl rektorowi manuskrypt, zatytu­
łowany „Prawdziwa historya ,,Maryl Celesty“. 
Fosdyk zmarł, rektorowi zaś, który myślal, że ma­
nuskrypt mówi o kolejach jakiejś kobiety, nie chcla- 
Lo się go czytać. Zapomniał o nim wkrótce, dopiero 
artykuł w „Strand Magazine" przypomniał mu tę 
spuściznę po byłym marynarzu.

„Strand Magazine" ogłosił obecnie ów ciekawy 
dokument, który podajemy w skróceniu.

Podróż nasza — pisze Fosdyk — zaczęta się 

OGŁOSZENIA 
M wienw petota 20 haL, ta każdy 
zaatępny raz po 16 halerzy: 
drobne ogłoszenia no 6 haL od 
wyraża (minimum 60 hal.). Nade­
słane za wiersz petitowy 60 haL 
Spód aa każdej stronie po Kor S. 

Załączniki Koron zn tyziąa. 
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byłaby bardzo szkodliwą. W tym względzie w 
zupełności pisać się można na opinię organu kra­
kowskich konserwatystów, który w wstępnym 
artykule wywodzi:

»Pozostaje dziś jedyny środek konstytycyjny, 
to jest trozwiązanie Sejmu i przeprowadzenia 
wyborów na platformie reformy wyborczej. No­
we zamieszanie, nowy paroksyzm w kraju, pod­
minowanym przez klęski ekonomicze i nieskon- 
solidowanym politycznie. A jednak rozwiązanie 
Sejmu jest koniecznością, na którą ska­
zał nas upór przeciwników reformy. Znajdujemy 
się w momencie poprzedzającym decyzyę rządu. 
Uwzględnić on przedewszystkiem fakt, że w Ga­
licyi doszło już do kompromisu i że tego 
cennego dobra pod żadnym warunkiem nie na­
leży osłabiać, ale starać się, aby wydało owoce 
pozytywne. Nakazuje to rządowi interes kraju 
i istotny interes państwa. Z tego punktu widze­
nia nie może być wątpliwem, że rząd uczyni 
wszystko, aby reformę wyborczą w drodze le­
galnej przeprowadzić... Zwłoka w załatwieniu 
reformy wyborczej odbija się tem ujemniej na 
stanowisku politycznem naszego narodu, im jest 
dłuższą, przeto należy powziąć decydujące po­
stanowienie i to postanowienie wykonać ż kon- 
sekwencyą i energią, ale przedewszyst­
kiem z konsekwencyą*.

Dymisya namiestnika.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Z kół, stojących blisko namiestnika Korytowskle- 
go, dowiaduje się wasz korespondent, iż namiestnik 
oświadczył w niedzielę kategorycznie, iż sejm będzie

- iązany, że on poda się do dymisyi 1 bezwarun­
kowo nie zgodzi się na dalsze urzędowanie, gdyż no­
wych wyborów przeprowadzać nie będzie. Znaczy 
to, że kwestyą następcy namiestnika Korytowsklego 
staje się aktualną.

•
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szczęśliwie, wkrótce jednak, jęły się srożyć gwał­
towne burze, które trwały z małemi przerwami cały 
prawie miesiąc. Statek był silny, opierał się dosko­
nale, walka jednak z rozpasanym żywiołem wyczer­
pała nas nerwowo. Stan kapitana, który zdarzyło się, 
nie spal cztery z rzędu doby, zaczął wzbudzać w 
nas niepokój.

Ustały wreszcie burze, zajaśniało znowu słońce, 
wnego dnia kapitan, który właśnie byl przy ste­

rze,-przeraził się okropnie. Oto nagle postrzegł swą 
córeczkę na poprzecznym maszcie, idącą z rozwar- 
temi ramionami po wązkiej belce, wysoko zawieszo­
nej nad powierzchnią morza. Fosdyk wspiął się na 
maszt i zdjął dziecko, które z całym spokojem opo­
wiedziało przerażonemu ojcu, iż nieraz urządzało już 
tego rodzaju niebezpieczne wycieczki.

Kapitan ukarał surowo córeczkę, a bojąc się o 
jej życie, kazał cieśli zbudować specyalny dla niej 
pomost, który osadzono na dzióbie statku, tak, że 
podłoga pomostu z obu stron przechodziła poza po­
kład, wisząc nad wodą. Pomost ten, ubezpieczony 
dość wysoką balustradą z desek i płótna żaglowe­
go, miał być jedynem miejscem zabawy dla dziecka.

W kilka dni potem z pokładu „Maryl Celesty" 
spostrzeżono jakiś rozbity statek, dzióbem tylko wy.

W. BUJANSKI,
Specyalne składy do przechowania mebli KFSkóW^ Hot©l

Wzorowe opakowanie dziel sztuki, 
^ybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych, 
^zewóz mebli wozami patentowan. z gwarancyą.



..—... - _ _ „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

W sprawie miejskich okrę­
gów dwumandatowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Lwów, 11 listopada.
Jak się dowiaduje wasz korespondent z miaro­

dajnego źródła, w projekcie tzw. rządowym retorrny 
wyborcze] nie było postanowienia, iż zamiast okrę­
gów dwumandatowych w Tarnowie, Przemyślu, 
"Drohobyczu, Stanisławowie, Tarnopolu i Brodach, 
mają być w tych miastach utworzone okręgi jedno­
mandatowe, a natomiast utworzonych ma być kilka 
nowych okręgów z mniejszych miast. Projekt ostat­
ni proponował tylko wprowadzenie w tych sześciu 
miastach proporcjonalności, dla strzeżenia 
zastępstwa interesów, natomiast nie proponuje 
WC a(e utworzenia nowych okręgów.

Kłopoty delegacyjne.
(Od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 10. listopada.
Dzisiaj w ministerstwie spraw zagranicznych 

zebrali się wszyscy trzej ministrowie wspólni, 
oraz dwaj prezesi ministrów, austryackich i wę- 
gierskich, celem porobienia przygotowań do se­
syi delegacyjnej. Zbierze się ona — jak wiado­
mo — w’ przyszłym tygodniu, a mianowicie w 
dniu 18 bm. (wtorek). ’

Hr. Berchtold przedstawił swToim kolegom 
i obu naczelnikom rządów linie wytyczne swe­
go expose o polityce zagranicznej. Ułożenie tej 
mowy będzie sprawiało wiele trudności. Opinia 
Subliczna jest z hr. Berchtolda niezadowolona, 

[atomiast hr. Berchtold jest z siebie samego za­
dowolonym i twierdzi, że zbierał same tryumfy, 
i nie tylko nie zaszkodził stanowisku polityczne­
mu Auśtro-Węgier na Bałkanie, ale nawet to 
stanowisko wzmocnił. swojem expose mini­
ster będzie mosiał zatem przytoczyć dowody; 
które nie tylko potrafią przejednać opinię pu­
bliczną, ale nawet pouczyć ją, jak ciężko zbłą­
dziła, zarzucając hr. Berchtoldowi szereg omyłek 
i klęsk.

v Wpojenie tego przekonania opini publicznej 
przyjdzie tera trudniej, że minister wojny przed­
stawi dclegacyom zestawienie wszystkich wydat­
ków na nadzwyczajne zbrojenia i zarządzenia, a 
zarazem zażąda od delegacyj dalszych wydatków 
na rozmaite przygotowania nuiitaruo, koniecznie 
potrzebne z uwagi na niebezpieczeństwo, grożą­
ce monarchii w bliższej i dalszej przyszłości.

Opinia publiczna porówna rezultaty działal­
ności br. Berchtolda z wysokością wydatków, 
poczynionych na rzecz zbrojeń i na zabezpie­
czenie granic monarchii Na mocy tego poró­
wnania oceni, czy wartość rezultatów polityki 

stający jeszcze z wody. Spuszczono łódź i kilku ma­
rynarzy pod wodzą sternika dopłynęło do statku. 
Znaleziono na nim czterech rozbitków, przywiąza­
nych linami. Jeden tylko z nich dawał słabe oznaki 
życia, reszta pomarła. Rozbitka wzięto na „Maryę 
Celestę**. Nie odzyskawszy przytomności, zmarł on 
na drugi dzień.

Znowu zaczęły się burze. Stan kapitana budził 
coraz większe obawy. Pewnego dnia kapitan usiadł 
obok sternika i zaczął płakać jak dziecko. Przybrał 
sobie do głowy, że załodze całej, jemu samemu, żo­
nie i dziecku, grozi nieszczęście. Byliśmy na północ 
od wyspy Madery. Morze uspokoiło się, była pogo­
da.

Będąc na pokładzie — pisze Fosdyk — słysza­
łem rozmowę kapitana ze sternikiem. Kapitan, jak 
nieraz już, zaczął znowu mówić o napotkanym nie­
dawno statku rozbitym. Z chorobliwem rozdrażme- 
niem zaczął wyrzucać sternikowi, że niedość energi­
cznie zabrał się byl wówczas do akcyi ratunkowej. 
Napróżno uspokajał go sternik. Kapitan rozdrażnia­
jąc się coraz bardziej, wpadł w gniew i w jakimś dzi­
wnym związku z poprzednią rozmową wyraził 
twierdzenie, żc dzielny marynarz nawet w pełnem 
i braniu utrzyma się dłuższy czas na morzu. Sternik 
nie oponował wcale, mimo to kapitan uparł się udo­
wodnić mu to czynem i to natychmiast.

Kłótnia zwabiła żonę kapitana i dziecko. Zaczę­
to zaklinać go, by dal spokój, to jednak utwierdziło 
go tylko w uporze. Wszedł więc na pomost, który 
zbudowano dla dziecka, by natychmiast, jak posta­
nowił, wskoczyć stąd do morza i oplynąć statek do- 

hr. Berchtolda odpowiada wysokości sum oraz 
wysiłków, zrobionych przez obywateli na rzecz 
siły zbrojnej. Zdaje się, że właśnie tutaj zajdzie 
rozdżwięk, który da dużo do myślenia. Pokaże 
się bowiem, że rezultaty polityczne działalności 
hr. Berchtolda nie są tak wielkie, jakby można 
było przypuszczać na podstawie wysokości wy­
datków, zrobionych na wojsko i przygotowania 
wojskowe.

H. Berchtold będzie zatem musiał przygoto­
wać się na ostrą polemikę w delegacyach.’

Ta polemika nie minie go nawet w delega­
cyi węgierskiej, ponieważ opozycya węgierska 
tym razem postanowiła wziąć udz ał w obradach 
delegacyjnych i przyjęła siedm mandatów, ofia­
rowanych jej przez stronnictwo rządowe.

Po przerwie dwuletniej opozycya węgierska 
znowu zabiera głos w delegacjach. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że korzysta z tego, by 
podnieść protest nietylko przeciwko polityce za­
granicznej hr. Berchtolda, ale także i przeciwko 
polityce br. Tiszy.

Wiadomo już z dawniejszych oświadczeń 
hr. Michała Karolyi’ego i Wojciecha hr. Appo- 
nvi’ego, że opozycya węgierska wcale nie była 
zachwycona taktyką hr. Berchtolda, po egającą 

i na niepotrzebnem drażnieniu Serbów i na fory- 
towaniu Bułgarów. Niewątpliwie opozycya w de­
legacyach przemówi w tym samym duchu. Ale 
rzecz prosta, tego rodzaju mowy, wygłaszane 
z trybuny parlamentarnej i to w Wiedniu, od­
bija się echem daleko glośniejszem w Europie, 
aniżeli artykuły dziennikarskie.

Na tę silniejszą doniosłość przemówień de- 
legacyjnycb w Wiedniu opozycya rachuje także 
i w dziedzinie polityki wewnętrznej. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że mówcy opozycyjni 
będą dowodzili niemożliwości prowadzenia sil­
nej i szczęśliwej polityki zagraniczne] w pań­
stwie, którego polityka wewnętrzna przedstawia 
się tak niefortunnie, jak polityka wewnętrzna 
Węgier za czasów gabinetu Lukacsa i Tiszy.

Hr. Tisza przecież już teraz myśli o zdusze­
niu wolności słowa w delegacyi węgierskiej tak, 
jak ją zdusił w parlamencie węgierskim. Dla­
tego też sprowadza do Wiednia'gwardyę paila- 
mćntarną węgierską. Wprawdzie delegacyu wę- 
gieiska nie zaostrzyła swojego regulaminu. Ale 
Stefan Tisza interpretuje dosyć sztucznie, ze 
delegacya węgierska posiada ten sam regulamin 
obrad, jaki posiada sejm węgierski, To znaczy, 
że w delegacyi węgierskiej będzie można tak 
samo gwałtem wyrzucać posłów na ulicę, jeżeli 
się bęuą sprzeciwiali zarządzeniom prezesa de­
legacyi, jak się to dzieje w sejmie węgierskim. 
Już dzisiaj można z góry przypuszczać, że pre­
zes delegacyi będzie zrazu przywoływał mów­
ców opozycyjnych do porządku, gdy będą po­
ruszali sprawy niemiłe dla rządu, a potem od­
biorze im glos W razie zaś, jeżeli się nie zaslo-

kola. Zauważyła to załoga i w tej chwili wszystko, 
co było na statku, znalazło się na pomoście dziecin­
nym. Kapitan istotnie wskoczył do morzą.

Wszyscy zaczęli sie przechylać poza balustra­
dę, stojąc na platformie, której podłoga w tem miej­
scu wisiała już nad v,’odą.

I oto nagle — opowiada Fosdyk — z piersi na­
szych wydarł się przeraźliwy krzyk. Niedbale przy­
bita do pokładu platforma pod ciężarem dwunastu 
osób wydarła gwoździe i spadla z nami do morza.

Fosdyk zdołał dopłynąć z trudem do unoszącej 
na falach platformy, wydrapał się na nią i spo­

strzegł, że z całej załogi on jeden tylko pozostał przy 
życiu. Platforma dobiła wprawdzie do statku, ijie 
sposób jednak było wydostać się po wysokich a 
gładkich ścianach na pokład, gdyż ani jedna lina nie 
zwisała nad wodą. Fale oderwały za chwilę plat­
formę od „Maryi Celesty1* i statek zginął Fosdykowl 
z oczu.

Rozbitek stracił po kilku dniach przytomność. 
Gdy ją odzyskał, znalazł się na lądzie, otoczony mu­
rzynami i białymi, których języka nie rozumiał. Na 
migi powiedzieli mu oni, że podczas połowu spostrze­
gli na morzu jego pomost i tak go ocalili. Fosdyk 
był na jednej z wysepek archipelagu Kanaryjskiego. 
Po kilku tygodniach dopiero wrócił do sil, wreszcie 
na pokładzie jakiegoś małego żaglowca dostał się 
do Algieru, stąd po wielu przygodach do Marsylii, 
wreszcie pa kilku latach znalazł się w Anglii.

Tajemnica „Maryi Celesty*1 wyjaśniła się na­
reszcie.

sują do tego zarządzęnia, na znak prezesa 
dya parlamentarna wyrzuci delegata z sali o 
na ulicę.

W ten sposób Stefan Tisza chce y 
wszelkich kłopotów delegacyjnych. Czy 
powaga już nietylko parlamentaryzmu i w } 
stryi i na Węgrzech, ale nawet powaga W* 
państwa nie ucierpi skutkiem policyjnego 
wania delegatów, na to każdy łatwo sam s 
będzie mógł odpowiedzieć.

Am om

Wielkie zmiany 
w kierownictwie armii* ,

Jak donoszą z -Wiednia, w ciągu. 
zimy zajdą wielkie zmiany w generalicY1 a‘.|uj 
austro-węgierskiej. Z powodu ustąpienia 
inspektorów armii i komendantów korpusu, 
żni się szereg wysokich stanowisk tak, .2®^ 
stąpi znaczne posunięcie generałów i ofi°er 
zwłaszcza sztabowych, w awansie. . „U

Słychać, że oprócz zmian na stanowi^ 
inspektorów armii i komendantów korpusó", a. 
jest zresztą objawem naturalnym, zajdą n. 
długo na kierujących stanowiskach zarząd11.1 
wódetwa armii, znaczne zmiany Powiadają 
po sesyi delegaeyjnej ustąpi minister wojny 
batin. Jako ewentualnych jego następców j. 
mieniają rozmaitych generałów, z których % 
większe szanse ma podobno obecny komen° 
korpusu praskiego, baron Artur Giesl.

Jak już swego czasu donoszono, w nar^ 
szyrn czasie zanosi się także na zmianę na j2i« 
nowisku szefa sztabu generalnego. Wpra"“<; 
baron Conrad Hoelzendorf ma dopiero lat. 
znajduje się w dobrem zdrowiu, jednak 
rozumienia, jakie wynikły pomiędzy nim a ’'j 
miarodajniejszyini osobistościami z kierów*11 % 
armii, nie zostały dotąd usunięte. W kołach ”\ 
jemmczonych twierdzą, że następcą barona h 
rada będzie obecny komendant tereziańskJeL, 
kademii wojskowej w Wiener Neustudt feldh* 
szatek porucznik, Józef Koth.

Ratunek „Macierzy Śląski^'
W niedzielę odbyło się w Cieszynie w sali 

narodowego nadzwyczajne walne zebranie del" 
tów kol śląskiej Macierzy szkolnej z całego 

' Zebrało się 256 delegatów, oraz szereg gości, 
nimi p. Węźyk-Rudzki, znany dobrodziej Mac*et„, 
z Podola rosyjskiego, inżynier Talko z Dąbrowy 
niczej, reprezent. prasy z Krakowa, Lwowa i ™ # 
szawy, liczna inteligeneya z całego Śląska. Pr°L 
Kola Polskiego, dr Leo, usprawiedliwił swoja al\ 
becność waźnemi naradami, które się właśnie 
wały we Lwowie. Zgromadzenie zwołane został0 
lem obmyślenia środków zaradczych, mających 11,0 
tować i utrwalić szkoły polskie na Śląsku. D°sl. 
bowiem, jak swego czasu pisaliśmy, do tego, że 
cierz Śląska pomimo niesłychanie oszczędnej 2°st~ 
darki, pomimo to, że w ostatnich latach nie otW°fL 
no ani jednej nowej szkoły, a nawet ani jednej 
sy, nie mogła wypłacać pensyi nauczycielom i sta.e, 
la przed bankructwem, gdyż składki, stanowlące L 
dyny fundusz Macierzy, w obecnym roku z po"0 
klęsk gospodarczych ogromnie zmalały.

Wiadomość o groźnem położeniu Macierzy b 
skiej poruszyła całe polskie społeczeństwo. Jak % 
znaczył w zagajeniu prezes p. Filasiewicz, sam 
odrazu pospieszył z pomocą; sama inteligeneya sl.{ 
ska zebrała na prędce 10.000 K; w Galicyi zajęt° L 
Macierzą bardzo gorąco. Fakt, źe dotąd złożono I 
na cele Macierzy 70.000 K dowodzi iż społeczeńs1 
zdaje sobie sprawę z ważności tej naszej placó^L 
kresowej i szczerze się nią opiekuje. Datki wP*-3' 
dzie ciągle płyną dalej, jednakże sanacya i byt 14 
cierzy w przyszłości wymaga stałej pomocy sP°*y 
czeństwa, której gdyby nie było, Macierz musiaIa° 
zamknąć swoje szkoły z ogromną szkodą dla sPr 
wy narodowej.

Na wniosek inżyniera Kiedronia z Dąbrowy, 
brano honorowe prezydyum, do którego weszli Pr 
zes Kola dr Leo, poseł dr Bandrowski, mecenas Os 
chowski z Warszawy i p. Wężyk-Rudzki. Fakty0*, 
nym przewodniczącym wybrano posła Michejdę, 1 

• stępcami dra Jana Buzka z Dąbrowy i dyr. Steina & 
Białej, jednego z zasłużonych działaczy społeczny0 
w Białej. .

Prof. Hajdukiewicz wygłosił referat o polo2c^ 
finansowem Macierzy. Zaznaczył on, że chcąc utr^.

Najlepsze są HluiENICZNE! 187 PRZETŁUSZCZONE!

hduM. HfllinOfilJKIEGO Sporządzone według nowo<# e*
snych wymagań nauki o hyg16'

nie i pielęgnowaniu skóry.

Wszędzie do nabyci



„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY** 3

ro,c szkoły Macierzy na Śląsku potrzeba do końca 
U1 szkolnego bieżącego 200.000 koron. Do tego po- 

|jr/°a koniecznie zorganizowania stałej pomocy 
• we.z Wpisi’wanie na członków, szczególnie
Jarających, z wkładką roczną 25 K, organizowanie 

Ych komitetów Macierzy w miastach, stałe sub- 
^pyonowanie Macierzy przez instytucye finanso- 

1 autonomiczne, wreszcie uzyskanie jak najwięk- 
i Jcn subwencyi od rządu i kraju. Imieniem zarządu 

c 'Vnego przedstawił referent rezolucyę, wyrażają- 
> j . “znanie i wdzięczność Kołu Polskiemu w Wiedniu 

prezesowi drowi Leowi, radom miasta Krako- 
$2 * Lwowa, mecenasowi Osuchowskiemu z War* 
HU y * wszystkim tym. którzy pospieszyli z ofiara* 
Ha-rfa Macierzy. Rezolucye, przedłożone przez prof. 

[ jJ^ukiewicza, a podnoszące, źe niebezpieczeństwo 
fu . hięcia szkól Macierzy nie zostało dotąd usunię­

ci 2e w przyszłości konieczna jest zorganizowana 
Lhj °ść wszystkich dzielnic polskich i wzywające 

tim do wydobycia od rządu subwencyi na
I tj| azVU’n realne w Orłowej, gdyż rząd przyznał 
Ek, 5-000 K, pomimo, że w ostatnich czasach 

Pieniądze-na utworzenie dwóch zgoła mepo- 
. ebnych zakładów średnich niemieckich na Śląsku, 
żalono.

u Odezwa Kota Polskiego w sprawie pomocy dla 
Ul c>erzy, wywołała w społeczestwie wielkie wraże- 
^* Samo Kolo Polskie złożyło na ten cel 6.860 K, 
J^ech obywateli krakowskich złożyło dla Macie-
J.na ręce Prezesa Lea 20Có0 K, minister Długosz 
lt|?W 1.000 K, cały szereg wybitnych osobistości na 
lHartCel się opodatkował. Jak doniósł walnemu zgro- 
k “zeniu prezes dr Leo, Wydział krajowy uchwalił 
j/błacić TSL. sunwencyę 40.000 K, z czego Ma- 
W otrzyma 18000 K. Za energiczną akcyę ratun- 

na rzeez Macierzy tak we Wiedniu jak i w
|e *cVi, zgromadzeni uchwalili wysłać do dra Lea te- 
?ratn z podzi kowaniem.

k Zgromadzenie zakończyło się odśpiewaniem
2 rt,nu narodowego. Zebrani rozjechali się do domów 
tj^osnem uczuciem, że Macierz Śląska została u- 
to^ana, a niebezpieczeństwo grożące jej. na razie

s»alo usunięte.

świata politycznego.
3 k Tajna konweneya wciskowa miedzy Aisstryą 
^utgarya została, jak donoszą dzienniki belgra- 
ję .'e, podpisana w Schoenbrurrie podczas przy- 
|Ja króla Ferdynanda u cesarza. Potwierdzenia

Wiadomości niema.
ta Niemcy traktnla Alzatczyków po prusko, jako 
Ą|r°d podbity. Onegdaj w miejscowości Zabern w 
c?acyi P°dczas musztry rekrutów pewien poru- 

i podoficer obrazili Alzatczyków. Z powo- 
D? tego przyszło tam do wielkich demonstracyi 
Jz.eciw Niemcom. Demonstrantów rozprószyło 
W Podoficera, który sie dopuścił obrazy 

wciągnął w hiemną uliczkę i znieważył go 
blinie w sposób nie dający sie przedstawić.

Albania bedzie królestwem. Jak donoszą pi- 
An3 angielskie, ks. Wied ukoronuje się jako król

U Układy grecko-tureckie znowu napotykają na 
k^ażne trudności. Turcya stawia coraz to nowe 

nia ’ zrYwa rokowania już po raz piąty, a na- 
jak donoszą z Aten, oświadcza, iż uważa 

2?zęlkie dotychczasowe układy jako nieofieyalne 
j niebyłe. Słychać, że minister rumuński Take 
^Pescu przyjął na siebie rolę pośrednika, wzglę- 

nawet sędziego polubownego między Turcyą 
Lrecyą.

[j. Podatek wojenny w Turcyi, zaprowadzony 
D?rokiem, postanowił rząd turecki utrzymać 

dziesięć lat i przeznaczyć go na wzirwcnit- 
e floty.

n Krwawe wybory w Hiszpanii. W kilku mia- 
hiszpańskich przyszło z powodu wyborów 

krwawych starć. Na ulicach strzelano.
Sojusz angielsko-japoński ze względu ną 

stosunków na Dalekim Wschodzie ma zo- 
rozwiązany.

t* Prezydent Meksyku Huerta oświadczył, iż nie 
,(Cze złożyć prezydentury, bo kwestyą, kto bę- 
Ij *e Prezydentem, zależy wyłącznie od decyzyi 
^gresu. Stwierdził jednak, że ostatnie wybory 
ty Nieważne z powodu malej ilości głosujących.

°bec tego rozpisane będą nowe wybory.
k Na gubernatora Batawii wykonał wczoraj za- 

Holandczyk Dawid. Zamach się nie udał. 
aMda straż zastrzeliła.

Z różnych stron.
We wszytskich wyższych zakładach naukowych 

i w Wiedniu zawieszono wczoraj wykłady. W Pradze 
i Insbruku zastrajkowali studenci uniwwsytetu.

Rada m. Pragi ma zostać rozwiązaną z powodu 
znanych rewelacyi o korupcyi jej członków. Admi- 
nistracyę obejmie komisya rządowa.

Niedola robotnicy. W jednej z fabryk metalo­
wych we Fischamend kolo Wiednia wydarzył się 
wczoraj okropny wypadek. Od płyty do polerowa­
nia, robiącej w minucie 1.000 obrotów, oderwała się 
śruba i z taką siłą została rzucona ku stołowi, przy 
którym pracowały robotnice, że wwierciła się for­
malnie w oko jednej z robotnic, Maryi Disk. Biedna 
robotnica, którą przewieziono w groźnym stanie do 
szpitala, straciła oko.

Przyjaciel psa. Z Pabianic donoszą do gazet war­
szawskich o następującym, W”jątkowym fakcie sa­
mobójstwa: W obrębie fal i Serwera, wściekły 
pies pokąsał kilkunastu ludzi, przeważnie robotników 
fabrycznych, których niezwłocznie wyprawiono do 
lecznicy dra Palmirskiego w Warszawie. Było też 
pokąsanych kilka psów, w tej liczbie piesek Stróża 
nocnego, Kaspra Wróbla. Wróbel nigdy się ze swym 
psem nie rozstawał 1 był tak do niego przywiązany, 
źe gdy powiedziano mu, iż psa trzeba coprędze) za­
strzelić, odpowiedział, iż prędzej pozwoliłby na ode­
branie sobie życia, aniżeli na zastrzelenie ulubione­
go pieska. Gdy zaczęto coraz natarczywiej domagać 
się zastrzelenia psa. Wróbel zawołał: „W takim ra­
zie umrę z nim razem** — poczem wyszedł na pod­
wórze, usiadł pod płotem, położył na kolanach swego 
pieska i jednym wystrzałem rozsadził mu czaszkę — 
drugim zaś pozbawił siebie życia. Samobójca miał 
lat 44 i poza psem, do którego był tak mocno przy­
wiązany, nie miał nikogo bliskiego na świecie.

Francuscy apasze automobilowi popełnili nowe 
morderstwo. Jak donoszą z Paryża, koło miasta Lille 
znaleziono na kupie gnoju porzucone zwłoki szofera, 
Labarre, wykazujące pięć ran od strzałów. Automobil 
jego znikł. Przypuszczają, źe zamordowali go nie­
znani pasażerowie, którzy nie wiedzieć w jakim celu 
chcieli posłużyć się jego automobilem.

Niezwykły strejk wybuchł obecnie w Londynie. 
Zaczęli strejkować muzykanci- orkiestr teatralnych i 
symfonicznych, domagając się podwyższenia płac. 
Prasa londyńska przeprowadza z tej okązyi żywą po­
lemikę na temat, czy podczas pauz w lepszych tea­
trach wogóle potrzebna jest orkiestra. Większa część 
dzienników podnosi, że orkiestra jest w teatrze zu­
pełnie zbyteczna i pociąga za sobą tylko niepotrzeb­
nie wielkie koszta.

Niezwykła tragedya w San-Remo wywołała po­
ruszenie w całych Włoszech. Hrabina Tiepolo, jedna 
z najpiękniejszych Wenecyanek, zajęta była swą ran 
ną tualetą, gdy wpadł do jej sypialni forysic jej męża 

. i pochwycił ją w ramiona. Hrabina nagale porwała 
ze stołu rewolwer i zabiła na miejscu napastnika. 
Okazało się, że zabity był siostrzeńcem znanego 
profesora z Bolonii, Murri, oraz krewnym hrabiny 
Lindy Murri, która, jak wiadomo, zabiła swego męża. 
W domu hrabiów Tiepolo, był więc uważany prawie 
za członka rodziny. Przed kolegami forysic się chwa­
lił, jakoby hrabina była jego kochankąj pokazywał 
przytem jej fotografię. Śledztwo okaże jak się rzecz 
miała naprawdę. Tymczasem hrabina została aresz­
towana.

200.000 franków za byka. Jak donosi „Matln", 
pewien amerykański hodwca byków, wyznaczył na 
licytacyi niesłychaną u nas cenę za byka — 186.560 
franków. O byka tego, który już znany byt z wy- 
staway w Buenos-Ajres, wywiązała się prawdziwa 
walka pomiędzy znawcami Zwycięzca na licytacyi 
został w końcu znany hodowca bydła M. GinoCchio, 
który zapłacił zań 200.000 franaków.

Plączące gwiazdy, czyli meteory, które nader 
licznie występują w drugiej połowie nOcy między 13 
a 16 listopada w gwiazdozbiorze Lwa, stanowią je­
dno z najbardziej interesujących zjawisk niebieskich 
bieżącego miesiąca. Są to tzw. Leonidy, czyli listo­
padowe rjrądy meteorów, których obserwowanie tym 
razem “dzie cokolwiek utrudnione z Powodu pełni 
księżycowej Mimo to w owych nocach, zwłaszcza 
nad ranem, można będzie widzieć wielką ilość ja­
snych gwiazd spadających, które jako ciemne ciałka 
wstępują w naszą atmosferę ziemską, przyczem z 
powodu swej wielkiej chyżości (80 kilometrów na 
sekundę) zapalają się wskutek tarcia i następnie oka­
zują się jako świecące gwiazdy spadające.

Światowy rekord małżeński.
Światowym szampionem na polu zawierania mał­

żeństw jest z całą pewnością amerykański aktor, Le­
ster Lawrence. Wziął on rekord między wszystkimi 

mężczyznami świata, gdyż dotychczas był 11 razy 
żonaty, a co więcej, jedenaście razy żenił się, jak 
sam zeznaje, z prawdziwej, czystej, bezinteresownej 
i nieodpartej miłości. Ostatnie, jedenaste małżeństwo, 

. zawarł przed kilku dniami i to z bardzo młodziutką 
I panienką. Wiadomość o tym niedawnym, prawdopo- 
I dobnie jednak nie ostatnim ślubie uspokoiła liczne 

kola przyjaciół artysty, którzy nie mogli pojąć, jak 
Lawrence, przyzwyczajony zawsze do życia rodzin­
nego, może żyć przez kilka miesięcy bez żony. Wo­
góle bowiem ten mistrz małżeński żenił się w odstę­
pach kilku miesięcy pomiędzy śmiercią albo rozwo­
dem z poprzednią żoną. Dwa razy w ośm dni po roz­
wodzie ożenił się znowu, zdobywając temsamem re­
kord pośpiechu w zawieraniu małżeństw 1 rekord w 
rozwodach, których dotąd miał dziewięć.

Wszystkie małżeństwa Lawrence‘a były małżeń­
stwami według ustaw, to znaczy odpowiadały usta­
wom stanu, w którym zostały zawarte. Jednak pod­
czas swoich podróży artystycznych Lawrence musiał 
zatrzymywać się w stanach, mających inne prawo 
małżeńskie i wtedy niejednokrotnie dręczyły go 
przypuszczenia, czy w danym czasie 1 na danem 
miejscu jest on uczciwym małżonkiem, czy też po­
spolitym poligamlstą.

Cmentarz w płomieniach.
»Kuryer Zagłębia* donosi o niezwykłym wy­

padku, jaki się wydarzył we wsi Liszkowicach. 
Oto z powodu nader pogodnych i ciepłych dni 
obecnej jesieni, wysoka, nigdy niekoszona trawa 
na miejscowym cmentarzu zamieniła się w su­
che siano. W dzień Wszystkich świętych, od 
świecy płonącej na mogile, zajęła się sucha tra­
wa, i nim zdołano ogień umiejscowić, cmen­
tarz stanął w płomieniach. Pożar trwał 
dwie godziny. Na cmentarzu wszystkie krzy­
że i nagrobki spłonęły, nim ludzi zdołali 
przedsięwziąć jakieś środki w celu stłumienia 
ognia. Gdy nazajutrz udano się na zgliszcza cmen­
tarne, na jednym z grobów znaleziono nieżywą 
60- letnią staruszkę, która widocznie, za­
skoczona przez płomienie, nie zdążyła uciec i 
znalazła śmierć w płomieniach. W sta­
ruszce poznano Jadwigę Mikulską, mieszkankę 
wsi sąsiedniej Brzeźnica.

Pogrzeb „zasłużonego".
(Wdzięczna pamięć towarzyszów. — Wspaniały kon­
dukt. — Płomienne mowy, — „Syrek“ i pieśni, — 

W sam czas.)
W niedzielę około godz. 2 i pół po poi. odbył się 

niezwykły w kronice warszawskiej pogrzeb Włady­
sława Kędzierskiego, słynnego zlodzieja-nożowca, 
będącego postrachem mieszkańców przedmieścia 
Czyste, który miał poza sobą kilkanaście zabójstw i 
niemal codzienne rozprawy nożowe. Zginął on z ręki 
dwóch tajemniczych ludzi, którzy na ulicy dali do 
niego kilka strzałów z browningów, kładąc go tru­
pem na miejscu.

Przebieg pogrzebu obserwowany przez Jednego 
ze sprawozdawców pism, był według jego relacyl 
następujący:

Punktualnie o g 2. i pół po poł. z prosektoryum 
przy szpitalu Dz. Jezus, wyniesiono zwłoki Kędzier­
skiego w dębowej trumnie, którą nieśli na barkach 
towarzysze-noźowcy tragicznie zmarłego kolegi i 
złożyli na parokonnym karawanie nowego typu, na 
gumach. Na trumnie złożono kilka wieńców z żywego 
kwiecia, ofiarowanych przez delegacye złodziejów. 
Po chwili karawan ze zwłokami ruszył z miejsca, za 
karawanem zaś we wzorowym porządku szły dele­
gacye warszawskich i prowincyonalnych opryszków. 
Zaraz za trumną szło kilka „dam“ w gęstej żałobie; 
były to towarzyszki zabitego Kędzierskiego.

Z niezwykłą powagą, wzbudzającą szacunek w 
przechodniach, przeciągnął kondukt przez miasto do 
rogatek brudnowsklch, gdzie towarzySźe zanitego 
zdjęli trumnę z karawanu i na barkach ponieśli Ją do 
grobu.

Nad grobem wypowiedziano płomienną mowę o 
„szerokiej działalności** zabitego kolegi, zakończoną 
ochrypłym głosem „Zginął jeden z najlepszych na­
szych towarzyszy!** „Zginął on z ręki „frajerów**, 
pomścijmy więc śmierć jego!!**

Po złożeniu trumny do grobu, część złodziejów 
uczestników pogrzebu rozjechała się do domów, 
część zaś udała się do poblizkiej restauracyi na tzw. 
„serek**, gdzie przy kieliszkach chórem rozległy się 
pieśni „Gdybym ja wiedział, kiedy ja umrę, kupiłbym 
sobie ze złota trumnę** i t p.

Wtem na ganku przy restauracyi, rozległ się 
przeciągły świst. W mgnieniu oka restauracya opu­
stoszała, z wyjątkiem jednego stolika, przy którym 
pozostał obserwujący to wszystko, sprawozdawca.

Na układzie i Dróg. „Sanitas**, Kraków, uL Dłu­
ga 18; Dróg. Linka, ul. Sławkowska| Reim & 
Ska, Rynek t Dróg. Hanaka, uL Szewska $ Apt. 
Redera, nl. Karmelicka; Dróg. ul. Karmelicka) 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 

i Weindling ulica Grodzka*

czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem wOdalisek“
a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, ś 60 h„
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno-białą
i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu
IWJ7] jest woda JNita* i K 1.50.
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Drzwi się otworzyły i do próżnej sali weszło 5 
strażników.

Jak zawsze w sam czas...

Nowy lokal Hawełki.
Kraków, 11 listopada.

Słynna w kraju i zagranicą firma A. H a- 
W e ł k i, zrośnięta z tradycyami naszego grodu, 
przeniesie się z dniem jutrzejszym do nowej siedzi­
by w „Pałacu spiskim", nabytym przez właści- 
cieia firmy, radcę cesarskiego Franciszka Ma­
charskiego. Kraków zyskuje pierwszorzędny za­
kład gastronomiczny, postawiony na stopie na­
wet zagranicą rzadko spotykanej.

Stary frontowy budynek „pałacu Spiskiego" 
uległ gruntownej, wewnętrznej rekonstrukcyi. Fa­
sada zewnętrzna pozostała nienaruszona. Odno­
śne roboty projektowali i niemi kierowali archi­
tekci pp. Wyczyński i Wojtyczko.

Znaczną część starego budynku oraz nowych 
oficyn zajęła firma A. Hawełki.

Do lokalu firmy prowadzą 3 wejścia. Jedno 
z Rynku wprost do sklepu, drugie przez sień do 
bufetu, trzecie wreszcie przez podwórze do ga­
binetu i sal na I piętrze. Olbrzymi sklep, którego 
urządzenie zaprojektowane przez artystę-rnalarza 
p. Dąbrowę, wykonała fabryka stolarska St. 
Burzyńskiego, dzieli się na 3 części, lewa 
Strona zaopatrzona w szklane gabloty i półki z 
podręcznemi chłodniami służy do sprzedaży deli­
katesów. prawa strona przeznaczona jest dla dzia­
łu kolonialnego.

Ze sklepu prowadzą drzwi do obszernego bu­
fetu. stanowiącego również przejście do sali ja­
dalnej. Projekt podali arch. Wyczyński i Wojty­
czko. a wykonała go pracownia stolarska p. Sy- 
dora i Karnasiewicza. Na ladzie 5 metrów dłu­
giej. rozmieszczone są w oszklonych gablotach 
wszelkiego rodzaju przekąski, któremi słynie Ha- 
wełka. Podręczna kuchenka gazowa dostarcza 
ciepłych przekąsek. Naokół biegną boazerye dę­
bowe. wykonane przez T. Karnasiewicza. W bu­
fecie znajduje się rówmież nalewanie piwa, które 
uskutecznia specyalnie z Pilzna sprowadzony na- 
lewacz. Prawdziwą ozdoba bufetu są witraże, wy­
konane według projektu artysty malarza p. Za­
rzyckiego przez Zakład inż. Żeleńskiego. 
Przedstawiają one konika Zwierzynieckiego, ucz­
tę Wierzynka. Szopkę Krakowską i typowych ex- 
presów przed Haw-elką. Wielka sala jadalna za­
projektowana przez architekta Wyczyńskiego u- 
derza artystycznym, a pełnem prostoty wykoń­
czeniem wszystkich szczegółów. Jedyną ozdobą 
sali tworzy 6 maszkaronów kamiennych znalezio­
nych przy kopaniu fundamentów Pałacu spiskiego, 
pochodzących z końca 18-go wieku, tudzież kilka 
luster dostarczonych przez firmy Woroniecki i 
Wiadrowski.

Specyalna uwagę zwrócono na wentylacyę 
sali. W zimowej porze ogrzane, w letniej zaś o- 
chładzane powietrze, wtłaczane przez elektryczne 
wentylatory, odświeża całą salę, a następnie u- 
chódzi przez umieszczony po przeciwnej stronie 
sali silny exhaustor. Na tablicy umieszczonej nad 
wejściem do gabinetów, handel pod Palmą na­
stępująco streszcza swe .dzieje:

„Założył mię w roku 1876 w Rynku głó­
wnym 1. 46, Antoni Hawelka. W krzysztofo- 
rach gościłem od roku 1886. Właściciel Fran­
ciszek Macharski, radca cesarski w nabytym 
na własność pałacu Spiskim i dr Leopold Ma­
charski siedzibę nową mi nadali w r. 1913. Bu­
dowali K. Wyczyński i E. Wojtyczko."
Pięć gabinetów urządzonych skromnie lecz 

gustownie pod kierunkiem p. Wiesławą Zarzyc­
kiego, zdobią oryginały naszych- mistrzów. Szcze­
gólnie sympatycznie przedstawia się gabinet my­
śliwski. Na 1 piętrze znajduje się osobny lokal zło­
żony z szatni, wielkiej sali zabawowej, jadalni i 
pokoju dla pań, przeznaczony na zebrania prywa­
tne, wesela, pikniki itp. Artystyczne malowidła 
.ściernie wykonał w tych salach p. Wł. Tetma­
jer, dając równocześnie pomysł umeblowania i 
urządzenia całego apartamentu.

Kuchnia imponuje ogromem i czystością, 
;śoiany wyłożone kaflami przez firmę J. Go­
dzicki. na środku olbrzymie piece, tak jak 
wszystkie inne aparaty kuchenne biało emalio, 
■wane. Osobno ustawione kotły służą do gotowa­
nia zup i szynek. 

Mycie naczyń uskutecznra nadzwyczaj 
szybko i dokładnie maszyna, aiektrycznie po­
ruszana, z której wychodzą naczynia idealnie czy­
ste i osuszone.

Nadzwyczaj ciekawa jest insłalacya chło­
dnicza, urządzona przez firmę „$kodawerke“ w 
Pilźnie, pod kierownictwem inż. Maryana Poni- 
kiewskiego. Poruszana 8 konnym motorem utrzy­
muje w szeregu komór na specyalne cele przezna­
czonych, odpowiednią w każdej temperaturę aż 
do — 5° R. Przy pomocy tej instalacyi może firma 
z łatwością przez cały rok dostarczać dziczyzny, 
ryb, drobiu etc. w stanie idealnie świeżym.

Dla amatorów piwa ciekawy będzie opis in­
stalacyi. którą biuro techniczne inż. p. Gajew­
skiego wykonało ściśle wedle planów, dostar­
czonych przez browar mieszczańs.ki (urządzenia 
chłodnicze i automatyczna pompa).

Jeżeli do tego dodamy, że wszystko co się 
tam widzi, z wyjątkiem pieców kuchennych, chło­
dni. i specyalnych aparatów, których kraj nasz 
nie dostarcza, wykonane żostało w Krakowie, oraz 
że p. Macharski stosując się do przepisów; ustawy 
i wymogów publiczności, usługę w salach jadal­
nych powierzył wytrawnym kelnerom, któ­
rzy pełnią równocześnie funkcye płatniczych 
przy oddanych ich opiece stolikach, wówczas bę­
dziemy mieli obraz całości.

Dla uzupełnienia dodać należy, że prokurę fir­
my i współzarząd oddal właściciel tejże p. Fran­
ciszek Macharski w ręce swego bratanka dra Leo­
polda Macharskiego, który w tym celu od­
był potrzebne studya i praktykę w pierwszorzę­
dnych tego rodzaju zakładach zagranicą. Przy 
wielkim rozwoju firmy niemałą w niej odgrywa 
rolę i buchalterya. której organizatorem jest dłu­
goletni jej kierownik, p. Antoni K u n z e.

Urządzenia wykonały następujące firmy: Por­
tal sklepowy — T. Karnasiewicz; sklep — St. Bu­
rzyński; bufet — Sydor; urządzenie sali — Bober 
Wojciech; urządzenie gabinetu — Sydor; oszklenie — 
Grunwald; lustra — Woroniecki; roboty ślusarskie — 
Górka; posadzki — Godzicki, Guzikowski, Kaden i 
Muranyi; instalacye gazowe — Gazownia miejska; 
instalacye elektryczne — Elektrownia m.; instalacye 
wodociągowe — K. Markus; roboty blacharskie — 
Stępiński; posadzki parkietowe — Muranyi; roboty 
malarskie — Orlecki; roboty betonowe — Lutosław­
ski, Warszawa; centralne ogrzewanie — Litwino- 
wicz i Wyleźyński; szkło i porcelana — G. G. Ba- 
zes; bielizna stołowa — J. Bober.

Wyrok w procesie 
Bejlisa.

(k) Wczoraj późnym wieczorem petersbur­
ska ageneya telegraficzna nadesłała następującą 
depeszę z Kijowa:

Trybunał przedłożył przysięgłym następujące 
dwa pytania:

1. Czy jest udowodnionem, że w fabryce ce­
gielni żydowsko-chirurgicznego szpitala Andrzej 
łuszczy ński, któremu zatkano usta, został 
raniony ostrern narzędziem na skroni, karku i 
szyi, przyczem żyły mózgowe, tętnice na lewej 
skroni i żyły na szyi zostały naruszone, co spo­
wodowało silny upływ krwi. Gdy łuszcz;ń- 
ski stracił już około pięć szklanek krwi, 
ponownie tem samem narzędziem raniony został 
w płuca, wątrobę, prawą nerkę i serce, przy­
czem na serce wymierzono ostatnie pchnięcie? 
Czy wszystkie rany, razem 47, spowodowały 
katusze Juszczyńskiego, zupełny brak 
krwi w ciele i śmierć?

2. Czy jest udowodnionem, ze winnym jest 
objętej pierwszem pytaniem zbrodni oskarżony 
Bejlis, że za porozumieniem się z nieodkrytemi 
osobami z fanatyzmu religijneog porwał Jusz­
czyńskiego w zamiarze pozbawienia go życia 
dnia 25 marca lali roku na obszarze cegielni 
żydowsko chirurgicznego szpitala, zarządzanego 
przez kupca Marka Zajcewa, gdzie za* porozu­
mieniem oskarżonego z niewykrytymi osobami 
zatkano mu usta i raniono estrem narzędziem 
na skroni, karku i szyi, przyczem żyły mózgowe, 
tętnice na lewej skroni, żyły na szyi zostały na­
ruszone, co spowodowało silny upływ krwi, a 
gdy Juszczyński stracił jtiż około pięć szklanek 
krwi, ponownie tem samem narzędziem raniono 
go w płuca, wątrobę, prawą nerkę i serce, przy-

.Iniotf

czem na serce wymierzono ostatnie cięcie ^e|a 
co Juszczyński, straciwszy zupełnie krew w 
poniósł śmierć? ’ . brzIjiie>

Obrońca Zarudny sprzeciwia się j. 
niu pytań, prokurator i Zamysłowskij os 
czają się za temi pytaniami.

Trybunał uchwala podtrzymać te PY 
Sędziowie udali się następnie na na 

poczem ogłoszony został werdykt.
Pierwsze pytanie sędziowie za 

dzili, drugiemu zaprzeczyli.
Kijów. (Ag. pet.) Bejlis został uwo*

* * * ggj-Wyrok sądu kijowskiego, uwalniający F|, 
lisa, pozornie, zdawałoby się, rozstrzyga 
niowieczną legendę o ^mordzie rytualny®^ 
istocie jednak werdykt sędziów* przysi?®* 
zatwierdzający pierwsze pytanie sądu, i* c aj 
morderców Juszczyńskiego było wytoczenie^ 
największej ilości krwi, niedwuznacznie uz yj. 
iż Juszczyński zginął jako ol a a »mordu W 
aluego*. * iejt

Sąd kijowski, prowadzący proces w 
XX, me odważył sią wyraźnie postawić py1^) 
czy jest udowodnione, że Juszczyński) za#jl 
zamordowany dla celów rytualnych. 
natomiast pytanie, różniące się tylko co do 
boru słów od wręcz wyraźnego pytania, że 19 je 
Jyszczyńskiego jest mordem rytualnym. PJ1 
to sędziowie przysięgli zatwierdzili. ' ,.ch

Sąd kijowski więc nie posiadając ża -2101 
poważnych poszlak, stwierdził, że Juszczyny, 
został zamordowany w fabryce cegielni 
sko-chirurgicznego szpitala, 'że zranienie 
narzędziem żył mózgowych, tętnic na 
skroni i żył na szyi, imało na’ celu, 
twierdzeniu niezależnych ekspertów lekaf5^ 
wytoczenie jak największej ilości krwi, wr^ 
sąd stwierdził, że po wytoczeniu około P1? Oo 
szlanek krwi z ciała Juszczyńskiego, z°stj1C3, 
ponownie, ostrem narzędziem raniony w 
wątrobę, prawą rękę i serce. Skonstruo^ 
przez czarnosecińców taki przebieg mordek1 
doko same którego w ten sposób jest, zda11 a 
ich, mordem ^rytualnym*, uzyskał zupeł^ 
probatę sądu kijowskiego. !

Z sali sądowej.
Włamanie do pałacu Spiskiego*

Kraków, 11 listopad3- .j,
Głośna przed dwoma miesiącami sprawa jajil 

Jego włamania do handlu p. Grossego w Pa 6d 
Spiskim, była dzisiaj przedmiotem rozprawy P^j 
przysięgłymi. Na ławie oskarżonych zasiedli 
dżentelmeni - włamywacze, bracia Józef i Stan*51 
Radeliccy, którzy prosto z Brukseli przybyli do . 
szego grodu, aby się włamać do handlu p. Gross6^ 
gdzie — jak przypuszczali — obficie by mogli 
obłowić.

Sztuka atoli się nie udała. Zabrali się tak 01 
dolnie do dzieła, że na kilka godzin przed ternd11^ 
wyznaczonym do włamania, polieya była już szc ,, 
gólowo o ich planach poinformowaną. Nic tedy 
wnego, że wpadli w sidła, które nieopatrznie 581 
na siebie nastawili. .

Posłuchajmy, jak akt oskarżenia opisuje dz1 
tego włamania, którego nie było. 5(l,

Stanisław Radelicki, liczący lat 18, rodem ze 
chej, był do maja 1912 zajęty jako praktykant w W 
dlu p. Grossego. Wydalony ze służby z powodu d ,| 
bnych kradzieży, udał się do Brukseli, gdzie ba 
już jego starszy, 24-letni brat Józef, zajęty jako ■ 
chanik w pewnej fabryce automobili. Młodszy SJ3 
sław przerzucił się także do zawodu mechanika i 
rabiał na skromne utrzymanie.

Na skutek opowiadań Stanisława o zasobu3 
kasy p. Grossego, zrodził się plan ograbienia tcl 
Stanisław, jako obznajomiony z terenem, przeds 
wił sposób włamania, a starszy Józef dostarczył a 
rzędzi. A były to narzędzia precyzyjne, jakich w 
kowie jeszcze nie widziano. Podziw wzbudziły 0 e 
rzędników policyjnych elektryczne bohrery, stal° 
angielskie piłki, sztangi, szczypce, dłuta i t. d. ..0

Przez kilka miesięcy przygotowywali się 
kradzieży i wydali sporo pieniędzy na narzędzia- . 
dniu 29 lipca przybyli do Krakowa i odrazu 
w kontakt z p. Wojciechem Nawrotem, portyk6 
„pałacu Spiskiego". Obiecali mu 2.000 K za wyP°s^ 
czenie w nocy z bramy i naznaczyli termin 
nia na g. 10 w nocy z 30 na 31 lipca. Opowiedz* ' 
że z robotą uporają się w przeciągu godziny, °r 
że jeszcze tejsamej nocy wyjadą z Krakowa. 

Okazyjnie tanio! 6 par filiżanek 2 K80 h. Serwis stołowy (26 sztuk) 7 K 60 h* 
1 tuzin szklanek frane. z deseń. 2 K SO h. 1 tuz. szklanek 
zwykłych 1 K 20 h. Garnitur do piwa na 2 lub wiecęj osób 
od 2 K 60 h. 6 noży, ® widelców, 6 łvżek stołowych 5 K 70 h.

Garnitury do wódki od 1 K 80 h. 900

LIPIŃSKI I TUREK (dawniej Stobrawa i Turek) skład larcelany szkła ! lamn, Kraków, Karmelicka s<<>w/ odwrotnie)
' ‘ ‘ ~ ‘ ‘ ‘ ' K4KWSG-2Ł.’,-.------------Kjfflsisnsja .WU..1



„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY**

(rief
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Nawrot pozornie zgodził się na plan Radelic- 
iie?’ doniósł jednak o wszystkiem p. OskarbsKlemu, 
(Jliwnikowi handlu, który ze swej strony zawlada- 

Policyę. W chwili, gdy Radeliccy zbliżali się o 
jjj. ‘Jczonej parze do „pałacu spiskiego*1, zostali na ii- 
|Or. B koło „Baranów" aresztowani przez inspek- 

B. Karcza i Mohra.
jh Prokuratorya oskarża Radelickich o zbrodnię u- 
l(r3ariej kradzieży, oraz o usiłowane nakłaniania do 
dzieży.

ty. Trybunałowi przewodniczył r. s. dr Obtulo- 
J £ 2> oskarżał prok. dr Lang, bronił obu obwinio- 

Ca dr Krzaklewski.
ty. Oskarżony Józef Radelicki zeznał, że — namó- 
2a01]y przez Nawrota — miał istotnie początkowo 
$t^r włamania się do handlu p. Grossego. W o- 
,ątniej atoli chwili, gdy się wraz z bratem zbliżał 
c Pałacu Spiskiego, zabrakło mu odwagi, wobec 

s'9 cofnęli. W drodze powrotnej do domu, 
?y iuż byli na plantach kolo uli. Wiślnej, zostali uję- 

policyę. Młodszy Radelicki tlómaczy się a- 
^gicznie.

Wyrok zapadnie po południu.
Sprawa Kcperównej.

trybunałem orzekającym pod przew.r Przed ___1_____  ...
J ?• dra Trzaskowskiego, toczyła się dzi- Jn Przy zamkniętych drzwiach rozprawa pr/e- 

24-letniej Józefie Koperównie. rodem z 
hmia. oskarżonej o zbrodnię uwiedzenia z § 96 

/ Rozprawa dzisiejsza jest epilogiem sprawy, 
^!”iej w kronice pism codzienych pod nazwą 
pTy oficerskiej na Prądniku czerwonym11. Ko- 
P^ówna namówiła 17-letnią Bronisławę M. do od­
jedzenia mieszkania pewnego oficera z parku lo 
?cZego, mieszkającego na Prądniku czerwonym. 
l*2ez trzy doby była w tem mieszkaniu, trzyma- 
? pod zamkniętemi drzwiami, a Kcperówna nie 
ikiała jej wypuścić z mieszkania. Oględziny le- 
ptsko-sądowe wykazały, że Bronisława M. nie 
Latała nadużytą przez oficera, w którego miesz- 
n^iu bawiła.
p Oskarżał prok. dr Kłodziński, bronił dr 
r_r e g e r.

r
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Co słychać w mieście.
Kraków, 11 listopada.

h. O zamykanie szynków. W sprawie zamyka- 
szynków od soboty wieczór do poniedziałku 

odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
Nceprezydeuta dra Szarskiego posiedzenie ko- 
?isyi gospodnio szynkarskiej, na którem przed­
gony został wniosek Magistratu miasta Krako­
wa, oświadczający się za zamykaniem przemy-, 
yw gospodnio-szynkarskich, w których podaje 

palne napoje wyskowowe na czas od godzi-

£ teatru.
g r z y s k o“, dramat w 3 aktach Leopolda Staf- 

k — Uroczyste przedstawienie ku czci Józefa 
Korzeniowskiego: .Okno na pierwszem piętrze1’, 

„Piąty akt11, dramat w jednym akcie.
(Dokończenie.)

W imię czego aktor Filemon zdobywa się na 
«Wój „bau geste11 i ginie w oczach tłumu na praw- 

' tak jak ginął tylekrotnie w fikcyach poetyckich 
*>a scenie? W jakiejż to służbie idei poniósł naj­
miększą ofiarę? Wszak nie jest wcale chrześcia- 
^inem i ani śni mu się walczyć w obronie zasad 
^owej wiary, wszak jako artysta nie mógłby na- 
^et bez zastrzeżeń sympatyzować z ludźmi, któ- 
*Zy swoją troską o życie zagrobowe jak taranem 
godzili w dawne piękno artystyczne, w pierw­
szych wiekach po Chrystusie, wyrzucając poza 
hawias życia sztukę, jako wykwit pogańskiej roz­
koszy zmysłowej. Czy jednak igrając tak z Apo- 
'Oniuszem chrześcianinem — iak z ołtarzem da­
wnych bogów, nie pojmuje, że igra z ideami, z 
fctóremi igrać nie Izia? „Czyn11 Filemona, podjęty 
Wyłącznie w celu efektu aktorskiego i wykonany 
Środkami aktorskiemi. nie jest ani pięknym ani 
dobrym, jest czynem niedowarzonego szaleńca, 
'ttóry nie zdał sobie jeszcze sprawy z zasadnicztj 
różnicy między rolą aktora wobec scenicznej 
fiikcyi poetyckiej, a rolą człowieka na scenie 
realnego życia. Gdyby Filemon był chrzc­
ie i a n i n e m i chciał sztuki swojej użyć ku 
zbudowaniu wiernych i krzewieniu nowej wiary, 
byłby może podobny do onego kuglarza we wz u- 

nv 5- ej popołudniu każdej soboty do godziny 
8-ej rano w poniedziałek, tudzież w uroczyste 
święta. Nad wnioskiem wywiązała się ożywiona 
kilkugodzinna dyskusya, w której członkowie ko­
misyi uznali potrzebę wprowadzenia ograniczeń 
co do ilości szynków i czasu sprzedaży napojów 
wyskokowych, mmo cznacznych ofiar pienięż­
nych jakieby gmina miasta K/akowa przez to 
poniosła. Po dyskusyi uchwalono następujący 
wniosek r. m. dra Rafała Landaua, łKoim- 
sya, uznając konieczność wprowadzenia zmian 
i reform w tym względzie, uprasza Prezydyum 
miasta, by wniosek Magistratu o zamykaniu szyn­
ków przedłożył sekcyi skarbowej, prawniczej i 
komisyi administracyjnej do zaopiniowania i prze­
dłożenia tej opinii do 3 tygodni komisyi gospo- 
dnio-szynkarskiej, celem rozstrzygnięcia posta­
wionego wniosku.

Żako czenie strejku w Akademii Sztuk pię­
knych. Wczoraj wieczorem odbyło się w gma­
chu Akademii zebranie młodzieży, na którem — 
po referacie p. Dudziaka — uchwalono z dniem 
dzisiejszym zakończyć manifestacyjny trzydnio­
wy strejk. Następnie uchwalono' rezolucyę w 
kwestyi obsadzenia katedry malarstwa, docentu­
ry chemii malarskiej i budowy nnwego gmachu. 
W tych sprawach postanowiono zwrócić się do 
rektora Akademii z prośbą, aby w sposób jak 
najenergiczniejszy poparł życzenia młodzieży u 
czynników miarodajnych. Dalej określony prero­
gatywy komisyi, wybranej z łona młodzieży, któ­
ra prowadzi akcyę w celu przeprowadzenia tych 
postulatów’.

Kew zya w P. T. E Wczoraj po południu 
odbyła się na rekwizycyę sądu lwowskiego rę- 
wizya w’ biurach P. T. E. przy ul. Radziwiłłow- 
skiej. Rewizyę przeprowadzał prok. dr. Jendl 
i sędzia śledczy dr. Neusser przy pomocy 
organów policyjnych. Rewizya trwała kilka go­
dzin. Zakwestyonowane księgi, zapiski i korespon- 
dencye odwieziono do sądu.

Śainobójsi w<» żony lekarza. Przykrą senzacyą 
i tematem rozlicznych komentarzy jest w mieście 
samobójstwo ś. p. Jadwigi Nartowskiej, żony le­
karza, radcy cesarskiego dra M. Nartowskiego. 
S. p. Nartowska, młoda 30-letrtia kobieta, wy­
skoczyła wczoraj popołudniu na ulicę z okna 
swego mieszkania, położonego na II. piętrze w 
domu przy pl. Szczepańskim 1. 2. Wszelki ratu­
nek okazał się zbytecznym — nieszczęśliwa zgi­
nęła na miejscu. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon z powodu złamania podstawy czaszki. Zwłoki, 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej, gdzie 
dzisiaj odbędzie się sądowo-lekarska obdukcya. 
Na temat przyczyn samobójstwa ś. p. Nartow­
skiej krążą najrozmaitsze wersye. Najwięcej pra­
wdopodobieństwa ma pogłoska, która twierdzi, 
że niesnaski małżeńskie popchnęły nieszczęśliwą 
do rozpaczliwego kroku. S. p. Nartowska, z do­

szającej noweli France‘a „Le jongleur de Notre 
Damę11, który w naiwności i prostocie swego du­
cha służy N. Panience tem, co umie najlepszego: 
kunsztem żonglera, produkowanym przed cudo­
wnym ołtarzem klasztoru. Filemon zaś zrobił z 
rzeczy poważnej farsę, która nie staje się ira- 
gedyą, choć Doris swojemu exkochankowi podała 
truciznę.

Jaskrawy błąd w ideowem założeniu sztuki 
uwypukla się jeszcze bardziej skutkiem chybione­
go wykonania pomysłu. Z wysokim tonem reto- 
ryczno-poetyckim. na jaki całość miała być w za­
mierzeniu poety nastrojona, kłóci się (trywialny 
nieraz) realizm poszczególnych scen; utworo­
wi brak jednolitości nastroju.

Uwydatniło się to wyraźnie w interpretacyi 
scenicznej. Biesiada w akcie pierwszym w. willi 
Firmusa była zimną i martwą; daleko lepiej po­
wiodła się inscenizacya scen zbiorowych w ak­
cie trzecim. Cała sztuka napisana jest dla roli Fi­
lemona, który przez trzy akty nieprzerwanym po­
tokiem płomiennych tyrad poetyckich wzruszać 
ma i porywać słuchacza. P. Adwentowicz wło­
żył w kreacyę tę cały swój zapał, swą inteligen- 
ęyę i uczuciowość, ale oczywiście nie mógł prze­
konać widza do tej postaci. W epizodycznych ro­
lach wyróżnili się PP. Bończa. (Firmtis) Nowa­
kowski (Apoloniusz) Ruszkowski, Masłalsk’, Je­
dnowski i i, P. Turowicz bardzo ładnie odtańczy­
ła jakiś taniec arabski; hetera Doris była jednak 
nad miarę sztywną.

Vt '■

mu Raczyńska, była drugą żoną dra Nartowside- 
go. Pierwsza jego żona zmarła przed dwoma laty 
na chorobę nerwów.

Włamania. Do mieszkania p. D. Horowitza przy 
ul. Grodzkiej 5 włamali się wczoraj nieznani spraw­
cy. Zabrali gotówką 350 K i kosztowności wartości 
300 K, poczem zbiegli.

Telegramy „Nowin11.
Parlament a zawieszenie 
konstytucyi w Czechach.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel­

skiej przyjdzie do glosowania w sprawie odpowiedzi 
hr. Sturgkha na interpelacyę Czechów co do usta­
nowienia komisyi administracyjnej w Czechach. Cze­
si domagają się, aby nad odpowiedzią hr. Sturgkha 
przeprowadzono dyskusyę, popierają ich w tem Ukra­
ińcy. Kolo Polskie głosowa ćbędzie również za 
otwarciem dyskusyi, natomiast stronnictwa niemiec­
kie wszystkich odcieni glosować będą przeciwko 
otwarciu dyskusyi. Zdaje się, że zwolennicy przepro­
wadzenia dyskusyi mają nieznaczną większość. Na­
stępstwem tego będzie, że kilka posiedzeń parlamen­
tu zostanie straconych dla planu finansowego.

Widmo §. 14.
Wiedeń. (Tel. wl.) W przyszły wtorek rozpoczną 

się obrady sesyi delegacyjnych, które trwać będą 
cztery tygodnie, a przez ten czas parlament będzie 
miał mało sposobności do posiedzeń plenarnych. 
Właściwa więc robota parlamentu rozpocznie się o- 
kolo 10 grudnia i trwać będzie do 20. Wówczas 

żyjdzie na porządek dzienny prowizoryum budże­
towe Gdyby Ukraińcy stawiali przeszkody w załat­
wieniu prowizoryum budżetowego, wtedy nastąpi 
odroczenie parlamentu i zastosowanie § 14.

I
 Jakób Epstem
zmarł dnia 9 listopada 1913 w 40-tym 

roku życia.

Wyprcwadenie zwłok z dworca kolei 
Północnej w Krakowie nastąpi we 
środą dnia 12 bis. o godzinie 3-ciej 

po południu.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Więc, Kraków „uczcił11 Korzeniowskiego. W 
teatrze zebrało się może sto pięćdziesiąt osób na 
miejscach płatnych, z końca sali. Loże i fotele 

•świeciły pustkami... Słusznie Jerzy Żuławski, 
który we wstępnem słowie rzucił w interesu iący 
sposób snop promieni na dramatyczną twórczość 
Korzeniowskiego zauważył, że tylko tam, gdzie, 
istnieje duża i rozlewna kultura literacka można 
liczyć na to, że przedstawienie, interesujące prze­
dewszystkiem ze stanowiska historyczno-literac­
kiego i-obyczajowego, zapełni widownię teatralną. 
Publiczność nie dopisała, choć wybrano sztuki, 
charakterystyczne dla dramatycznej twórczości 
Korzeniowskiego, szukającego wśród zawiłości 
sercowych slinych efektów i nawet jak w „O- 
knie na pierwszem piętrze*1) istotnie osięgającego 
je. Bardzo ładnie grali w pierwszym dramacie pp. 
Kosiński i Bednarzewska. która miała w końcowej 
scenie istotnie wzruszające akcenty; na wyróżnie­
nie zasługują też pp. Siemaszko, Mikułowie?. 
Miarczyński i Olska. W drugim dramacie pp. No­
wacki, Stanisławski. Jarszewska i Trzywdar wy­
wiązali się pomyślnie z zadania.

Niema rady, panie dyrektorze! Czasy są cięż­
kie, pieniądze się chowają, a konkureneya kino­
teatrów odciąga sporo widzów od teatru.. Niema 
rady. Trzeba dać farsę publiczności, która pra­
gnie śmiechu w tych ciężkich frasobhwych cza­
sach.

Ludwik Szczepański.

BIELIZNĘ MĘSKĄ
białą i kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej

Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. MAGAZYN NOWOŚCI

| . ADOLF HOROWITZ
w Krakowie, ulica 30.
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Z kraju.
Wieliczka (Uroczystość poświęcenia kamie­

nia węgielnego pod gmach szkoły wydziałowej 
żeńskiej). W ubiegłą niedzielę odbyła się tutaj 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod gmach szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. 
Jadwigi. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele parafialnym, poczem udano 
się na /.adory. gdzie przy udziale licznie zebra­
nej publiczności aktu poświęcenia kamienia wę­
gielnego dokonał ks. kanonik Hałatek. Po pięk­
nej przemowie celebranta wygłosił mowę bur­
mistrz dr. Aywas, następnie wiceburmistrz Fried- 
berg odczytał dokument pamiątkowy. Wreszcie 
do dziatwy szkolnej przemówił dyrektor Gosiew­
ski. Akt pamiątkowy stwierdzający, że miasto 
Wieliczka, pomne swych obowiązków w kierun­
ku szerzenia oświaty i dla dobra Ojczyzny zbu­
dowało tę szkołę, wraz ze znajdującemi się obe­
cnie w obiegu monetami złożono w puszce i wmu­
rowano w kamień fundamentu.

Nie zawadzi wspomnieć, że do kosztów bu­
dowy w kwocie ćwierć miliona koron przyczy­
nił się rząd tylko w sumie 50.000 koron, jakkol­
wiek, gdyby nie dzieci tunkeyonaryuszy salinar­
nych, miasto mogłoby się obejść znacznie tań- 
Bzym, bo mniejszym budynkiem szkolnym.

A. 5.
Z Trzebini. Ochronka. W niedzielę odbyło się 

tutaj uroczyste poświęcenie ochronki. Aktu poświę­
cenia dokonał ks. kan. M. Bock przy asystencji ks. 
katechety Ka usińskiego. Publiczne podziękowanie 
należy się inicj atorom ochronki ks. Kamuslńsklemu 
1 p. Bębenkowi, którzy usilnych starań dołożyli, aże­
by doprowadzić do skutku piękne dzieło.

Oświetlenie. W najbliższym czasie Trzebi­
nia dostanie elektryczne oświetlenie, a egipskie ciem­
ności na ulicach znikną bezpowrotnie. Roboty’ kablo­
we są już na ukończeniu. Instalacya będzie — jak 
słychać — zupełnie gotową z dniem 1 grudnia.

Budowa „Sokola". Rozpoczęta w sierpniu 
budowa „Sokola", jest już na ukoczeniu, a to głównie 
dzięki staraniom prezesa dra Dobrzańskiego, który 
energicznie sprawę poprowadził. Zdaje się. ze ginach 
„Sokoła" zostanie z końcem listopada oddany do u- 
' żytku publicznego. W gmachu „Sokoła" będą się od­
bywać dwa razy w tygodniu przedstawienia kine- 

‘matograficzne.
Ruch wychodźców’. Ruch powrotijy robo­

tników sezonowych, którzy pracowali w Niemczech, 
lest w pełnym toku. Dziennie przejeżdża przez Trze- 

ibinię 5—8 tysięcy robtników’. Codziennie odchodzi 
stąd do Krakowa 4—6 pociągów robotniczych.

Z Myślenic donoszą nam: Dnia 9 b. m. Święcił 
„3okól" tutejszy rocznicę Kościuszkowską wieczor­
kiem, który uzupełniło słowo wstępne, wygłoszone- 
przez p. prof. Lamberta, występ chóru sokolego, na­
der efektowne ćwiczenia druhiń laskami, musztra 
drużyny sokolej uzbrojonej karabinami, piramidy 
młodzieży gimnazyalnej, a wreszcie odegranie obraz­
ka scenicznego Staszczyka pt. „Przysięga na kosę". 
Przedstawienie wypadło nader udatnie. VV śród gra- 
lących wyróżniła się jak zwykle pani Swięchowa, po­
tem panny: Antecka, Pindelówna i Tenczyńska, a z 
(druhów: Przegorczyk, Cwierzyk, Swięch, Motyczko. 
Kocot, Morawski, Ćwierz itd. Żywy obraz zakończył 
widowisko. Szkoda, że miejscowa publiczność tak 
mało objawiła zainteresowania dla tego obchodu pa- 
tryotycznego i na wieczór zgromadziła się nie tak li- 
tzide, jak to była, uczynić powinna, choćby celem 0- 
kazania czci dla wielkiego bohatera, którego przecież 
pamięć obchodem tym czczono.

Nastały długie jesienne wieczory, a z nimi 1 
Krzygotowania do szeregu przedstawień, amatorskich, 

liejscowa Czytelnia młodzieży katolickie] krząta się 
także do odegrania dwóch wesołych jednoaktówek: 
„Kominiarz i młynarz" Kamińskiego i ,/Tajemnice 
6tarego miasta" Kucza.

Z Dębicy piszą: W niedzielę, dnia 9-go b. m. od­
był się w Dębicy staraniem miejscowego Kola TSL. 
iw sali „Sokola" wykład o wychodżtwie i zadaniach 
polskiej polityki emigracyjnej. Odczyt ilustrowany 
60-ciu obrazami świetlnymi, wygłosił p. Floryan Ną- 
twrocki, sekretarz dyrekcyi Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego w Krakowie. Wykładu wjrsluchało 
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Kazimierz Zajączkowski
Handel artykułów dewocyjnych

Krak ów, Plac Maryacki 8
pointa

z żywem zajęciem przeszło 300 osób z bliższej i dal­
szej okolicy, pomiędzy któremi znajdowało się 15 
księży.

Z Żywca. Aresztowanie studenta. Dn. 
8 b. m. aresztował tutejszy wachmistrz żandarmeryi 
Baranek abituryenta szkoły realnej Ottona Schinida, 
który miał się zajmować potaje mnie wysyłaniem c- 
migrautów przez Prusy do Ameryki. Przeprowadzo­
na przez sędziego p. Knnzeka rewizya domowa, wy­
dala obfity plon. Skonfiskowano liczną korespouden- 
cyę, poczem na polecenie sędziego śledczego zaare­
sztowano także ojca Ottona Schmida. Ze skonfisko­
wanych pism dowiedział się sąd, że miody Otton 
Schmid pobiera! od głowy każdego wysianego emi­
granta po 14 K, że niedawno temu wysłał jednę par­
tyę emigrantów, a drugą co dopiero miał wysiać. 
Podczas przesłuchania przyznał się aresztowany, że 
trudnił się wysyłaniem emigrantów przez Antwerpię 
do Ameryki. Spodziewane są liczne aresztowania w 
powiecie. Obecnie nie ma prawie dnia, w którymby 
do tutejszego starostwa żandarmerya nie dostawiała 
od strony Zwardonia zatrzymanych emigrantów. 
Między aresztowanymi jest wielu popisowych. 
Śledztwo w sprawach emigracyjnych objął sędzia dr 
Widlarz.

Aresztowany Schmid, zegarmistrz z zawodu, jest 
znanym obywatelem. Wtajemniczeni twierdzą, że 
Schmid był w stosunkach z zamkniętą ajencyą emi­
gracyjną „Ol ma" w Bielsku.

Teatr Turskiego. Ubiegłego tygodnia ba­
wił u nas p. Turski ze swą trupą, która w sali nasze­
go „Sokoła" odegrała trzyaktową komedyę p. t.: 
„Wojna z babami". Doskonalą grę artystów rzęsi­
ście oklaskiwała bardzo licznie zebrana publiczność.

„Dzień k w i a t k a", urządzony w niedzielę 
przez tutejsze Kolo TSL, przyniósł dochodu 285 K. 
Należy się też gorące podziękowanie naszym nadob­
nym żywczankom jak i akademikom za zbieranie 
składek po ulicach miasta.

Z kroniki N* Sącza i okolicy.
Pomnik dla poległych w powstaniu w r. 1863. 

Korespondent nowosądecki pisze nam: Uroczystość 
odsłonięcia i poświęcenia pomnika na cześć tej rze­
szy synów Polski, którzy w roku 63 złożyli swoje 
życie w walce zrzucenia kajdan niewoli •— urządzo­
na w niedzielę. 9 b. m. w naszem mieście—wypadła 
imponująco. Wszyscy bez różnicy zapatrywań po­
litycznych wzięli udział w uroczystości. Nie brakło 
ani jednego stronnictwa, ani stowarzyszenia polskie­
go. Nie brakło też przedstawicieli instytucyi publi­
cznych. Hołd byl powszechnym, uroczystość ogólno 
narodową^

Po solennem nabożeństwie w kaplicy szkolnej, 
uszykował się ogromny pochód, dochodzący do kil­
ku tysięcy osób. Drużyna strzelecka, Związek strze­
lecki, „Sokół", drużyna skautowa, młodzież gimna- 
zyalna, kolejarze, szereg oświatowych i kulturalnych 
stowarzyszeń, przedstawicieli polskich instytucyi, 
muzyka kolejarzy, kapela studencka, muzyka miej­
ska „Harmonia" i wiele innych ciągnęło się ód kapli­
cy aż do bram cmentarza Tam odsłonięcia dokonał 
prezes „Sokola" dr Flis, poświęcenia prof. ks. Michał 
Klamut.

Następnie przemówił imieniem Komitetu i imie­
niem miasta dr Flis, po nim wzruszające przemówie­
nie wygłosił naoczny świadek bohaterskie] walki w 
roku 63 i jej ucześtnik obywatel S t r o c k 1. Ostatni 
przemawiał reprezentant młodzieży Mieczysław O- 
partny, który w gorących słowach podziękował za 
powierzenie pomnika w piecze młodzieży, kończąc 
tem, że może niedługo nadejdzie chwila, iż młodzież 
opuści ten pomnik na krótki czas, by pójść śladami 
tych, którym pomnik dziś postawiono. Uroczystość 
zakończył chór „Lutni".

Cała uroczystość, urządzona z prostotą a z prze­
jęciem, wywarła potężne wrażenie.

Samobójstwo, czy wypadek. Korespondent nasz 
z Nowego Sącza donosi: Onegdaj w nocy znana w 
mieście rodzina P. zawezwała lekarza do Romana P., 
leśniczego miejskiego. Przybyły lekarz zastał wspo­
mnianego bez znaków życia z rozstrzaskaną szczęką 
i jamą ustną. Po udzieleniu pierwszej pomocy, przy 
której okazało się, że p. P. jeszcze żyje, odwiózł go 
natychmiast do szpitala. Dokonana operacya udała 
się i p. P. będzie, zdaje się, uratowanym, pgpostanie 
jednak kaleką na całe życie. Wedle krążących po­

głosek p. P. usiłował się pozbawić życia wj'Strżal 
że strzelby dużego kaiibru, wedle zaś twierdz®3 
dżiny, strzał byl przypadkowym podczas czyszczę 
strzelby.

Wypadek ten jest ogólnie omawianym,
P. znanym byl w szerokich kolach obywatelski®"'

Zabity przez żandarma.
W Ustrzykach Dolnych — jak donoszą z U* 

myślą — odbywały się ubiegłej niedzieli u I® 
nego z tamtejszych mieszczan chrzciny, w c.: 
sie których goście zabawiali się nieco wese i’ 
co zauważywszy przechodzący tamtędy piut0 j0 
wy żandarmeryi, wszedł do‘domu, wzywając u 
spokojniejszej zabawy. W odpowiedzi na to >r ■ 
weseleni* goście nie tylko odebrali żandarm®* 
karabin, ale wyrzucili go za drzwi i tam za^a 
się doń dobierać naprawdę. Wówczas zan<?a;a. 
dobył szabli i zaczał nia masakrować ata „4. 
cych go, przyczem Michałowi Swiderskiemu 0 
ciął dwa palce u prawej ręki, Janowi By*® 
skiemu zadał kilka ran w głowę, a Pawłowi H®‘ 
toszowi przebił brzuch na wylot. Ostatni z n]® ! 
przewieziony do szpitala w Przemyślu, zC1 
z ran otrzymanych w cztery dni później.

Z caratu*
Osobliwości rosyjskie.

(k) W „Utro Rossi" znajdujemy wysoce ^13. 
rakterystyczny dla stosunków rosyjskich arty^l 
w którym przytoczone są tak niezwykle 
w Rosyi fakty o inspektorach szkól ludowych.,^ 
gdyby nie poważna opinia, jaką sie słusznie Ł , 
szy „Utro Rossi" trudno byłoby tym faktom 
wierzyć.

I tak. Inspektorem szkolnym, pisze wspotn11’3' 
ne pismo, może zostać każdy.

Pewien śpiewak, który stracił glos, prz^ 
siony został do biura teatrów cesarskich, , 
dnak okazał się niezdatny na urzędnika, miano^8' 
no go inspektorem szkół ludowych.

Lokaj byłego ministra oświaty Szwarca 83 
wierną i gorliwą służbę otrzymał w nagrodę P0- 
sadę inspektora szkół na Wołyniu. Ajent ochr3' 
ny, zdemaskowany przez rewoiucyonistów. uct)0' 
dzi z Petersburga i staje się nad Donem jnsp®^ 
rem szkół ludowych, choć ledwo czytać i Pis3 
umie.

Ale szczytem wszystkiego jest karyera 
która szkól ludowych w kraju nadamursklm nie' 
jakiego Sewastjanowa. Będąc urzędnikiem 
zy Sewastjanow w roku 1906 został przyłap33^ 
na gwałceniu 8-letniej dziewczynki. Wyjecha*'slV 
bezkarnie do Permu został tam nauczycielem szK£ 
ly realnej, a jednocześnie założył w tem rmc#16 
dom rozpusty, gdzie był również i kasyercni’ 

Dalsza karyera pedagogiczna podług 
Rossi" miała przebieg następujący: W roku 1^ 
Sewastjanow zdefraudował pieniądze rządowe 'y 
kwocie 6 tysięcy rubli i w Ufie otworzył teatrZF 
variete. Do teatrzyku tego zdołał zwabić kilk3 
uczenie z gimnazyum w Riazaniu.

W maju r. b. Sewastjanow zmusił jednego 
swoich uczniów do podpisania sfałszowanego ^'e' 
ksla pewnej osoby, która wyjechała już z miasta- 
Faikt ten ogłosiły pisma. Sewastjanow otrzyj? 
urlop. Z urlopu tego Sewastjanow obecnie już Ą*e 
powrócił do Ufy, gdyż mianowany został... 
spektorem szkól ludowych w kraju Nadaniu1- 
skim."

Tajemnica nietykalności Sewastjanowa bę^’f 
zupełnie jasną, gdy uwzględnimy. źe Sewastjarf>^ 
jest członkiem czarnosecinnych organizacyi.

Nadesłane.
SZKOŁA ŚPIEWU 

Adolfiny Z imaj er owej 
Wpis od 3-5 po południu. Kraków, uL Zyblkiewicsa & 

I. piętro.

kancelarya AD a oka ta 
Dra Hermana Seinfelda w Krakowi® 

obecnie ulica Straszewskiego !• 26, TeL 2041*
'■! ■■ ■ ... - ■

P- T. Kupcy przez ogłaszanie 
w „Nowinach odnoszą korzyć*

Szopki 1 obrazki 
na kolendę.

CENY KONKURENCYJNE*
[»aoi Przyjmuje obrazy do oprawy.
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.teatr miejski 
Juliusza Słowackiego w Krakowie. 

We wtorek dnia 11-go listopada 1913 r.
^Wość! Nowość!

hlstryon 
^'oniusz, dyakon 
Pj?nus, prefekt 
JirD1US

nauczyciel Filemona 
fe«kes ; : * •

Chea • •
A tn°’> 
^kapłan 
ńjjfowiadacz 
Oborny 
sSnik • • 
n^wTek z* tłumu

^wka pierwsza 

^eerka .

uz pierwszy
” drugi 

5|’ trzeci /
08 pierwszy
* drugi
” trzeci
” czwarty .
” piąty 

W’ szósty 
Rolnik 
jjtwoleniec .

fyj.

IGRZYSKO
Dramat w trzech aktach Leopolda Staffa,

OSOBY:
. Adwentowicz Karol 
. Nowakowski Wacław 
. Mastalski Zenon 
. Bończa Leonard 
. Ruszkowski Ludwik 
. Kochanowicz Jan 
. Żarski Władysław 
. Nowakowski Zygm. 
. Noskowski Zygm. 
. Szymborski Wacław 
. Miarczyński Włodz. 
. Orwid Józef 
. Jednowski Maryan 
. Tański Roman 
. Orwid Józef 
. Mielewski Andrzej 
. Mihułowicz Stefan 
. Ostrowski Józef 
. Senowski Grzegorz 
. Szpak Romana 
, Janiczówna Janina 
. Pancewicz Leokadya 
. Miłaszewska Wanda 
. Wacińska Jadwiga 
. Turowicz Jadwiga 
. Nowicki Józef 
. Górski Aleksander 
. Stępówski Leszek 
. Puchalski Bolesław 
i Trzywdar Józef 
. Siemiaszko Antoni 
. Stanisławski Stan. 
. Kosiński Wlodzim. 
. Nowacki Janusz 
. Neuman Tadeusz 
. Dąbrowski Stanisław 
. Neuman Tadeusz 
. Wójcicki Hipolit

l°>, niewolnicy, aktorzy, chrześcijanie, żołnierze, flet- 
i.. niarze, tancerki, kapłani, hetery.
^®jsce działania: Antinoja — czas pod koniec Ill-go 

wieku po Chrystusie.
Początek o godz. 77,. — Koniec o godz. 10.

REPERTUAR:
j Wtorek:
*"£ysko“, dramat w 3-ch aktach Leopolda Staffa.

>. Środa: .
^ążę Józef", wspomnienie dramat, w 3 odsłonach Mi­

chaliny Mossoczowej.

„n, Czwartek:
10 na pierwszem piętrze", dramat w 3 obrazach. 

*fyty akt", dramat w 4-ch obrazach J. Korzeniowskiepo. 

’^koła feministek" (Les Eclaireuses), sztuka w 4 aktach 

Maurycego Donnay’a tłom. Kaz. Żuławska.

Ar . Sobota po południu:
^aJaki“ (Fantasmi), sztuka w 4 aktach Roberta Braeco, 

przekład M. Szukiewioza.
Ai, Niedziela po południu:
nBlka", sztuka w 3 aktach napisał John Galsworthy, 

tłómaczył Tadeusz Konczyński.

N i e d z ie 1 a wieczorem :
«li Prezesowa" (Madame la pre3idente), krotochwila 

w 3 aktach M Hennequin‘a i P. Vebera,

a» . Poniedziałek wieczór:
^aJaki" (Fantasmi), sztuka w 4 aktach Roberta Bracco, 
<__ przekład M. Szukiewicza.

Łekcyj śpiewu solowego udziela

Stanisław Bursa
artysia-ipimK kierownik kmsyoDmj szkoły śpim

Kremerowska 6, II. p. Teł. nr. 257.
Wyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu, 

b Klasę gry fortepianowej prowadzi 
/KAROLINA WIMMEROWA, nczennica Mikulego.

Strzelby do polowania
L „ wyśmienicie wypróbowane,
IW zaopatrzone austr. stem-

plem, stwierdzającym wy 
próbowanie, najlepsza ją- 
kość, dostarcza c. i k. nad- 

. worny dostawca

“ANNS KONRAD, liii. III. 5082 ([11®). 
K^astrówka, strzelba o dwóch lufach, z lanej stali dla 

na czarno oksydowana, łożysko na pationy wyło-
410 srebrnymi paskami, kaliber 16. kor. 48. — w lep- 

K Bzem wykonaniu po koron 62-—, 75'— » w—. 
(?>ltówki Hammerlesa, automatyczne napinanie bez 

potrójny zamek systemu Greena, zamek z zabez- 
l pieczeniem K 122’—. P<>«>
^*iąk«zy wybór strzelb do polowania i rewol-

**Ów znajd ule Pan w moim głównym katalogu, 
który wysyłam ltaideyiu darmo i opłatnie.
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roKRnHnunMMHUBa
H PŁAC POWYSTAWOWY | 
D LWÓW, PAŁAC SZTUKI O

I

WYSTAWA ROKU 1863
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.

OTWARTA CODZIENNIE OD

G. 9 RANO DO 6 WIECZÓR

IL* Młodzież obojga pici 
Os i wojskowi do wach­

mistrza włącznie płacą tylko pó 20 hal. W po­
niedziałki wstęp 1 korona.

CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY

NA FUND. WETERANÓW R. 1853.

annumuiuiauuauDDBEi
h Jui ”

wyszedł z druku bogato ilustrowany

| Wesoły kalendarz g
po tytułem

g „FIGIELKI** i
na rok R

g 1914. g
B „Wesoły Kalendarz" zawiera nadzwyczaj dobo- na 

rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak “■ 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody gjj B leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- n 
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No- “ 

El woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- gg 
■ ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- gz 

cye. — „Wesoły Kalendarz" w ozdobnej okładce “S 
£9 kosztuje tylko

g 20 halerzy. g
Wszędzia do nabycia lub też za nadesłaniem El 

Ł25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost H
Wydawnic. „SENZACYA" Kraków, Zielona 7/L g

IMMUIIUIBUIIB
! Przewodnik dla krawców i
; ■ .............. ... ..... __________ _ r~ Ęmęskich i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne g 

i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- ¥ 

ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za­
mówienia: Wojciech Samarzewski, mistrz kra- _ 
W.ocki, KSnignhiitte OS. Prospekt do nauki kroju g 
i cćnnik form darmo. — Uczę kroju listownie. 3 

Wiele uznań! Wiele uznań! ffl

U

Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański (dom własny) Teł. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych 

: oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 
europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada 

L 156] własny wyrób trumien.

Galicyjski Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego (505

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26.
dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych I kolejowych po cenach 

notowań, odpowiadających fconjunkturte targu

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa, plac 
Szczepański 8., dla Lwowa, ul. Mickiewicza 26, 

dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja.

Potrzebni (IiIom do wdawania „Nowin"!

sti.ae fflsłOóitii fanjg pierze
.4 kg. szarych dobrych, skubanych.
\\. K. 2'—, lepszych K 2'40, najlep-

\ \ szych pół białych K 2'80, białych
K 4'—, białych puchowatych K 

~~ i? 5'10, 1 kg. najlepszych śnieżno- 
5 jż, • białych skubanych K 6’40, 8 —.

■ - —i kg, puchu szarego K 6'—, 7'—,
białe o ndniego K 1(1'—, najlepszego puchu z pier­

si K 12'—. — Prz- -dbiorze 5 k<». onlatnie.

734J pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu Pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka 1 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 em. szeroka, na­
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
pierzem K 16’—, półpuchem K 20—, puchem K 24-—, 
pierzyna sama 10'—, 12'—, 14"—, 16’—, poduszki K. 3‘—•, 
3-50, 4'—, Pierzyny 200 cm. długie, 140 cm. szerokie K 
13 —, 14'70, 17'80, 21'—, poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie K 4'50, 5'20, 5'70. Piernaty z mocnej prążkowanej 
dymki 180 cm długie, 116 cm. szerokie K 12.80, 14,80, 
Wysyła za zaliczką od K 12'— opłatnie. Zamiana dozwo­

lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze.

S. BENISCli w Deschenltz Nr. 1116 (Czechy).
Bor-sto ilnctrownnn cnnniki darmo i onłatnie.

§Cud techniki pieczatkarskiej I
Mina ran Sd ra Jgr.

Patent państwa niem. Nr. 230,875. *
Maszyna zawiera 84 dużych i małych 
liter, cyfr i znaków pisarskich i pizze 
pięknem, jednostajnem pismem maszy 
nowem, zupełnie tak samo, jak duża 
maszyna do pisania. Nakładani, pa­
pieru na walec, który za pociśnięaem’ 
automatycznie się obraca, jest bardao 
proste i pojedyncze. Nauczanie jest 
zbyteczne. Cena wraz z przep. użycia 
K. 5,50. Sprzedaż za pobrań, u firmy 
J. IUBHOWICI Hit HL. liidugun L14.

Zagwarantowany skutek 
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądmw 

Lekarskie uznanie o znakomitym akntkn. 

Bujny piękny biust 
otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 

KREMU na BIUST 
Krem ten uznany przez władze za nieszkodli- 

A 1H wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każ­
dym wieku w najkrótszym czasie. Próbna puszka K. > 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8*—. 

UEimra sismiżiE in t uu, wti i uwsi oil 
___, Dyskretna wysyłka.
Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskie­
go, Floryańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Ry­
nek główny 37.; we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym 

Orłem" S. Ruckern uL Krakowska i.

5 Koron
kosztuje mój prawdziwy 
szwajcarski patentowany An* 
ker-remontoir zegarek^ syste­
mu Roskopf. Nr. 4060 o do* 
skonałym silnym, przeciw- 
magnetycznym mechanizmie 
kotwicznym, z prawdziwą 
emaliowaną tarczą, w praw­
dziwej niklowej oprawie 
z nakrywką o zawiasach nad 
mechanizmem — opatrzony 
plombą ochronną, dokła­
dnie uregulowany, z 3-letnią 
pisemną gwarancyą, sztuka 

, , , 6 kor. Nr. 4062 z wskazówką
sekundową kor. 5'50. Nr. 4079 ten sam zegarek w stalo­
wej oprawie kor. 6 20. Nr. 4101 w prawdziwej srebrnej 
oprawie z wskazówką sekundową kor. 12'80. Duży wybór 
regarów wszystkich gatunków zawiera mój główny katalog. 
Bez rvzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką przez Pierwszą fabryką zegarów

JAN KONRAD
e. i k. nadw. dostawca w Brlix Nr. 5065. (Czechy). 
Katalog główny z 4000 odbitek wysyła na żądanie darmo 

—. - - -- —. J opłatnie. [816

Th • • 1 • z dobrego domu, posia-Dwie panienki
ikademię handlową poszukują odpowiedniej pracy biuro- 
Iwej.—Zgłoszenia wAdm. „Nowin", Kraków, GertrudyJO-

1 klg. szarego dartego K. Z'—, lepszego K. 2'40, półbiaJego 
białego K 1-* miękli. Jak puch K «•—, najlepszego I-a K 
i IHń. Puch szary K 6 —17'—. biaty ba £ io-_ Puch s 

12*— od S Idg. począwszy franko.

GOTOWA posoeł
Z gęstego, czerwonego, niebieskiego, tółtego lub blałogo inleta (Nanklntó- 
1 pierzyna około 180 cm. dług. 120 cm. azer. wraz i 2 poduszkami 
kai<la około 80 cm. dług., 60 cm. azer. dostatecznie napełniona nowem, 
szarem. puszyslem I trwałom pierzem K 16 —, połpuchura K' 20-—. Du­
chem K 24— Pojedy ncze pierzyny K 1(T—, 12-- u-_, 16—, Poje­
dyncze poduszki K 3-50 i <■_. pierzyny wielk. 200X140 K 13—. 15—, 
18'- 1 Żi)-. Poduszki wielk. 00X 70 cm. K 4'50, 6'- i 5'60. Piernaty z 
najlepszo) dymki 180X116 cm. K 13'- 1 15-- przesyła od K. 10 franko za 

pobraniem lub za poprzedniem nadesłaniem gotowld.

Max Berger, DeschenitzNr. 245J4 Bohmerwald.
Bex ryzyka, ponieważ wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Bo­

gato iUustr. cenniki wszelkiej pościeli darmo*
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Nakładem
Księgarni katolickiej

Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie

nL Maryacki 9, telefon 1308 

wyszło. prześliczne dziełko 
O. Ciarkę, Tow. Jez. pod t. 

Adwent
Krótkie medytacye na każdy 
dzień, przekład z włoskiego. 
Cena egzemplarza w oprawie 
miękkiej z płótna angielskie­
go 50 hal. Za nadesłaniem 
55 hal. w znaczkaeh poczto­
wych nastąpi przesyłka freo. 
Tamże sprzedaje się kartki 

■ korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 hal. 367

Z WAPIENNIKÓW 

w POGORZYCACH 
(Stacya kolejowa) 557

Poszukuje się zdolnych zastępców. 
Utaatli udziela: filii HO HIPOTECZNEGO IKBAKOWIE.

I 500 Koron I 
płacę, jeżeli mój niszczy­
ciel korzonków „R i a- 
nie usu- Balsam**
nie w Br H przeciągu 
3 dni bezboleś­

nie waszych nagniotków, 
brodawek i zrogowaciałej 
skóry. Cena słoika wraz z 
pisemną gwarancyą 1K. 
feBM?. łuthau (Kassa) L, Posi- 

iidin/145. wen- 1*50

Słynne albumy Mód 

Favorit 
po 85 hal., pocztą po 1 kor. 
za zaliczką kor. 1’50. na je­
sień i zimę 1913/14. Oso­
bne Albumy Mód dla dzieci, 
młodzieży, robót ręcznych itp. 
po tychże cenach; oraz nie­
zrównane KROJE FAVO- 
RIT do nabycia tylko u 

firmy [959

J. HoptasilSalomwa 
Kraków, Szczepańska 9.

[□] [□][□][□][□][□][□] [□][□] [o] [□][□][□][□][□][□] [□][□]

lei
lei
lei
le)
lei
0
0
0
0
0
0
0

Hln [Mit dli łBlffl „Iiń“ 
Każdy nowy miesięczny abonent

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p t. „Przez lądy i morza** z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pan Józef Rouletabille u cara“
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez G as t on a Lerous. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.

□
□
o
o
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Dział ogłoszeń w „Nowinach"
prowadzony jest we własnym zarządzie 

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10,

fi WAPNOO

„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY-

□
□
o

MAGISTRAT 
stół. król. m.
KRAKOWA

L. 130118/13. 
B. b.

OgUeMno.
Celem uzyskania pod­

stawy dla ustalenia re- 
gulacyi wylotu ul. Wol­
skiej i sposobu rozbu­
dowania okolicznych 
miejskich gruntów, ja- 
koteż sposobu zużytko­
wania toru wyścigowe­
go oraz zużytkowania 
błoń miejskich w prze­
ważnej części na ce­
le publiczne, rozpisuje 
gmina miasta Krakowa 
publiczny konkurs dla 
techników i artystów pol­
skich.

Plany podstawowe, 
program i warunki kon­
kursu można otrzymać 
w Biurze Budownictwa 
miejskiego Oddział B. 
w godzinach urzędowych 
za uprzedniem złoże­
niem w Kasie miejskiej 
należytości w kwocie 20 
koron.

Projekty należy nad­
syłać do Prezydyum 
miasta do dnia 31 mar­
ca 1914 r. do godziny 12 
w południe.

Kraków, d. 4 list. 1913, 
Prezydent 

stół. król. m. Krakowa
Dr. LEO m. p;

AUSTRO - AMERICANA -TRYEST
33 ptrewtśi inusyjck 33 Mfwtiw cceacowjtii
Do Południowej Ameryki w 10 dniach z kontynentu 
ua kontynent — Dwie specyaine jazdy pospiesznym 

podwójnośrubowym parowcem. [108 
„CESARZ FRANCISZEK JÓZEF 1“ 

16.500 ton objętości.
Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 gru­
dnia. W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia. W 
Barcelonie: 3 listopada i 22 grudnia. Las Pal- 
mas: 6 listopada i 25 grudnia. Rio de Janeiro: 
14 listopada i 2 stycznia. — Przyjazd do Bue­
nos Aires: n listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają; — KRAKÓW: Jeneralna ageneya 
(GOLDLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolei, jakoteż wszystkie podlegające jej prowincjo­
nalne ajeneye, następnie TRYEST: Dyrekcyą An- 
■tro-Amerykany, Vi'a Molin Piccolo 2. WIEDEŃ: 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kfirtner-

*• i Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 11. 
Kaiser Josefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencya Austro- 
Amerykany.SCHENKER i Ska. LWÓW: Biuro 

pasażerskie Austro-Amerykany, Gródecka 93.

Zaraz przyjmę 
chłopca do praktyki. Adres: 
Franciszek Stec, krawiec 
ubiorów męskioh, w Lipni- 
kn, koto Białej. (Galicya).

Jan Ohus 
zakład ślusarsko-arty­
styczny i budowlany.

Kraków, Długa 1. 5.

GUMOWE l|itjiln«itl <11 Filia I Fil 

prawdziwi* francuskie dla panów 1. jakości praw chroń, 
marka ochronna „Kolonia** jako najlepsza dotychczas 
znana marka 3 «*t K. 1-10, 6 bzi. Ł 1 90,12 szt. K 3-60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyamf wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za- 
wartoM. ayskr za zaliczką, albo poprz. nadest nale- 
żytoad w markach poczt jedyna firma tego rodzaju 
4. Kukla, Praga, Portowa Nr. 35. [iss 

lun Wwn MW auł l tflitaaiuii i Msgriiiuu «łturut iirai i • Malaie 

do tańca z najnowszych ope­
retek, również z repert. kla­
sycznego na fortepian 1 
skrzypce i inne instrumenta. 
Podręczniki dla aranżerów. 
Zurnale i wzory do kostyu- 
mów maskowych. Biblioteki 
dla teatrów amatorskich. Mo­
nologi, pieśni i kuplety roz­
maitej treści w obfitym wy­

borze poleca [858 

Ksiwamia Peiska w Krakowie, Sławkowska 3 (Hotel Saski) 
Tamże ekspodycya czasopism 
krajowych i zagranicznych.

Kupie 
puchacza żywego. 
Zgłoszenia do Administracyi 
„Nowin**, Kraków, ulica św. 

Gertrudy 10.

Szkoła buchalteryi i nauk handl01*^

Maurycego Schapiry 
egzaminowanego nauczyciela 

w Krakowie, ulica Starowiślna L 
przygotowuje do egzaminu w Akademii hao®* 
wej w Krakowie, Lwowie lub Wiedniu z " 
stępujących przedmiotów: Z buchalteryi . 
dynczej i podwójnej z uwzględnieniem .^j, 
(włoskiej, amerykańskiej, niemieckie] i francus . c. 
korespondencyi handlowej (polskiej 1 Taj, 
kici), rachunków kupieckich i bankowych ‘ 

stenografii polskiej i niemieckiej*

HOTEL LONDYNS^
KRAKÓW, UL. STRAOOM Nr. 11 (Centrum nUi, 
z komfortem odnowiony, elektryczne oświetlenie, 
telefon, stacya tramwajowa. Pokoje od 2 Koron **

Ogłoszenie licytacyi*
Elektrownia miejską rozpisuje niniejsze^ “ 

cyę ofertową na roboty:
a. murarskie
b. ciesielskie
c. krycie dachów
d. blacharskie
e. ślusarskie tJ,

wykonać się mające przy rozszerzeniu głównej 
cyi elektrycznej przy ulicy św. Wawrzyńca. |,

Warunki, plany i arkusze ofertowe można Pr . 
rżeć w biurze Elektrowni miejskiej przy uli^ 
wór L. 27. fi

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. listopad 
godzinie 12 w południe w sali obrad Magistratl1'

Dyrekcyą Elektrowni miejski'

Kraków, dnia 3. listopada 1913.

o

RZĄDOWO uprawniona

Fabryka wód mineralnych
sztucznych i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. Rżąca i Chmurski 
w Krakowie, przy ul. św Gertrudy L» 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow Lak fi
przez tor Tow Wody mineralne sztuczne, odpowiadały? 
składem chemicznym wodom: Bilińsldei. Giesbubtei*0’’’ 
Selterskiej. Vichy, Maryeabadzldej. Homburg. Kiaa«r* 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jod0** 
Zelazistą. Kwaśną, oraz Wody lecznicze aormalne pWe?L 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i

Z nowocaeaneml wygodami

HOTEL „CITY"
KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 28*

Pokoje od 3 koron za

Nr. 4434 I. jakości, P^yrS
Budzik o głosie dzwonu wieżoW^
“ ‘ —————- Nr< 4484 J jakoScif przy1*!

bijący pół i całe godziny.1 *a 1 
ry się co 30 godzin na<3v , 
budzik o donośnym jflnla, 
wskazówką do nast#w’?er0. 
rama okrągła, gładko P° 
wana o średnicy 30 cjn* 13 
cza oszklona, kompletny 
złoconymi ciężarkami, z ’ yą

czą, która w nocy świ® ie. 
8'40. Najtańszy, okrąg*? ]k», 
gar kuchenny, bez ^u?on»* 
mochanizm sprężynowyflg). 
ciągania co 30 godzin, kal 
średnicy K 30. Bez 
Wymiana dozwolona 
zwrot pieniędzy I

P. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 

w „Nowinach" osiągają wielkie korzy i ci!

uskutecznia za zaliczką albo za poprzedniem nailei 
pieniędzy. Pierwsza fabryka zegarów JAN KOI 
c. i k. nadworny dostawca w BrUx Nr. 5072 U 
Katalog główny z 4000 rycin wysyła na żądanie ki 

darmo i opłatnie.
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w Krakowie, ul. Stolarska L 6.


